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Kraków, Środa 11 Maja 1887. 


Rocznik X 


„Osas“ wychodzi godziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
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Przegląd 


Kraków 10 maja. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej to- 
czyła się w dalszym ciągu szczegółowa dyskusya 
nad preliminarzem budżetu. Etat ministerstwa o- 
brony krajowej przyjęto po krótkich rozprawach 
bez zmiany. Zaznaczyć tylko: należy, iż *depnt. 
Kreuzig poruszył: przy tej sposobności kwestyę 
dostaw wojskowych i użalał się, iż zarząd woj- 
skowy forytnje zawsze wielkich kapitalistów, a 
pomija bezpośrednich przemysłowców. W Wę- 
grzech dostarczają honwedom uniformów przemy- 
słowcy, w Przedlitawii zaś wszystkie w tym kie- 
runku interesa prowadzą tylko wielkie konsorcya 
kapitalistów. Mowca zalecał zerwanie z tym sy- 
stemem. Następnie przyszedł pod obrady etat mi- 
nisterstwa oświaty, nad którym toczyć się będą 
dziś dalsze rozprawy. Ku końcowi wczorajszego 
posiedzenia zainterpelował deput. Sawczyński i 
towarzysze rząd w sprawie niedostatków w gali- 
cyjskich magazynach wojskowych. 


W sprawę sporu o zabiegi, poprzedzające zaję- 
cie Bośnii i Hercegowiny, którejby może Nordd, 
Allg. Ztg w chwili, kiedy Szuwałow już wrócił 
do Berlina, zupełnie była zaniechała, wmięszał 
się znów Nord brukselski. „W roka 1878, mówi 
pomieniony dziennik, doznała Rosya mało życzli- 
wości ze strony ks. Bismarka, jak wogóle od ca- 
łej dyplomacyi, zostającej wówczas pod wpływem 
szarlatanizmu Beaconsfielda. Do złego humoru ks. 
Bismarka przyczynił się zresztą i rok 1875, 
w którym ks. Gorczakow zapobiegł rozpoczęciu 


wojny Niemiec z Francyą. Sprawiło to, że Rosya- 


w Berlinie nie znalazła stósownych względów, i 
że tam dla Serbii, Rumunii, Czarnogóry i Grecyi 
więcej było względów życzliwości niż dla Rosyi. 
W r. 1878 — tak kończy Nord swój artykuł — 
zaniedbały Niemcy świetnej okazyi pozyskania 
sobie trwałych sympatyj ludu rosyjskiego.“ 

Niemiłe wspomnienie upokorzeń roku 1875 wy- 
woła może znowa jaką replikę ze strony półarzę - 
dowego organu kanclerza. 


W mowie swej z powodu otwarcia wystawy 
marynarskiej w Havie wypowiedział Goblet po- 
kojowe zamiary Francyi, które połączone zarazem 
z objawem stałej decyzyi energicznego stawienia 
czoła wszelkim nieusprawiedliwionym zaczepkom 
z zewnątrz, powinny tak na Europę, jak i na 
Francyę pojednawczo i zaspakajająco podziałać. 


Z przebiega rckowań między Anglią a Portą 
o ewakuacyę Egiptu wynika wyraźnie, że Anglia 
nie chce się poczuć do wyznaczenia bliskiego 
terminu ewaknacyi Egiptu, do której traktatami 
jest zobowiązaną. Anglii zależy widocznie na tem, 
aby stan intermistyczny trwał jak najdłużej. Naj- 


Kraków za Stanisława Augusta 


i w czasach porozbiorowych. 


eoet 


(8) 
(Cigg dalszy). 


Piękną uroczystością kościelną rozpoczął się 
dzień czwartkowy, a zakończył świetnym balem 
dworskim, ostatnim podobno w salach zamku wa- 
welskiego. A 

Kapituła krakowska witała uroczyście przyby: 
łego prymasa w katedrze, poczem nastąpiła pro- 
cefya na Skałkę, w której król wziął udział 
w pełnym majestacie. A więc szły przodem ce- 
chy, bractwa jak na Boże Ciało, książę prymas 
pontificaliter, kilku biskupów, kapituła i niesiono 
głowę św. Stanisława w złotym relikwiarzu, Król 
postępował za laską marszałkowską, za nim szedł 
hetman litewski Tyszkiewicz, senatorowie, oby- 
watelstwo województwa i magistraty miast: Kra- 
kowa, Kazimierza i Kleparza. Widok taki jnż 
więcej nie miał się powtórzyć. 

Król obiadował samotnie w swym gabinecie, bo 
obywatelstwo ucztowało u wojewody Małachow- 
skiego. Natomiast w zamku wieczorem były asamble, 
rzęsisto ilaminowano sale, komnaty i galerye. Ka: 
pele grały z 50 muzyków złożone. Król rozpoczął 
bal tańcem polskim z hetmanową Branicką panią 
krakowską, poczem tańcował 2 senatorkami i n- 
rzędnieczkami, oraz z dwoma damami z osób miej. 
skich. O pierwszej król odszedł do swego gabi- 
netu; bal trwał do godziny Żej. 

Konno nazajutrz zwiedzał Stanisław August przed- 
mieścia nad Rudawą, zatrzymał się w kościele Kar- 
melitów na Piasku dla oglądania cudownego obrazu 
i innych osobliwości — dojechał do Łobzowa, zwie- 
dzał tam pałac Kazimierzowski i ogród, a zacie- 
kawiony mogiłą Esterki, kazał ją rozkopywać, 
ażali mie znajdą się tam jakie pamiątki. Rzecz 
charakterystyczna,'że jedyne to poszukiwanie ar- 
cheologiczne , jakie Stanisław August w Krakowie 
podjal. Po obiedzie w zamku odwiedził dziekana 

ołtyka i oglądał bogate jego zbiory do historyi 
naturalnej. 


W sobotę przyjmował: król zrana magistrat mia- | © 


sta Kazimierza, w którego imieniu przemówił pre- 
zydent Sebastyan Zakulski — następnie konno 
zwiedził Bielany, klasztor Zwierzyniecki i górę 
św. Bronisławy, przyglądając się widokowi na 
miasto i obdarowawszy hojnie mieszkającego tam 
'pustelnika. Przybyli dnia tego do Krakowa admi- 
rał Czerniszew i jenerał Lewaszew, a po tych od- 
wiedzinąch król uczuł się tak znużonym, że zam- 
knął się w swym gabinecie, gdy dwór i goście 
rozjechali się na assemble do wojewody Małachow- 
skiego i starosty Wodzickiego. 


. LJ « . . U . . . . 


Polityczny. 


bie, „Gaj, Piaski, Kawiory, Blich, z ogrodu Monte- 
olearni i 15 placów pustych. Dochód miasta przy- 


zł, polskich. Memoryał wyłuszczał powody upadku, 
zacząwszy Od pożarów, ofiar na potrzeby Rzeczy- 


go, tolerancyę, dla żydowskiego handlu, która 


nazajutrz, zwiedzał kramy żelazne,. bogate, płó- 
ciennieze i t. p. wagę miejską, udał się następnie 
na ratusz, gdzie podpisał przygotowany akt pa- 
miątkowy swego Pozn, a przeglądał stare miasta 
przywileje. W akad y 
uczniów, a odznaczającym się wręczył medala di- 
ligentiae; zaszczytu tego -dostąpili Andrzej Snia- 
ret Stanisław Małachowski, wojewodzic: giera- 
zki, 
Tomasz 


| spd orze prze 
s A sł, | 8 str. 
i | 32 skr. | Bah. |Bub, 
ku fran 


ane nie podlegają opłacie 
muje się. 


tradniejszym do przełamania jest uboczny waru- 
nek, pod którym Anglia do wyznaczenia bliskiego 
terminu opuszczenia Egiptu chce przystąpić, a 
tym jest, aby w razie ukazania się w Egipcie 
ponownych zaburzeń, lub niebezpieczeństwa od 
strony Sudanu, Tarcya nie odwoływała się do 
pomocy żadnego innego mocarstwa tylko Anglii, 
ostatniej zaś służyłoby nawet bez wezwania prawo 
ponownego wkroczenia, jeśliby tego uznać miała 
potrzebę. Warunek ten stawia Anglia jedynie 
w celu przewleczenia sprawy, boć ugoda z Tur- 
cyą zależy jeszcze od ratyfikacyi mocarstw, które 
poprzednią konwencyą w sprawie egipskiej umó- 
wiły, a z tych Francya niezawodnie już na ten 
warunek nie przystanie. 


ZZ EZE OZZIE 


W krajach, w których panuje zwyczaj 
otwierania każdej sesyi parlamentu mową tro- 
nową, dyskusya budżetowa nie nabiera takie- 
go, jak w Austryi znaczenia. Tam każde 
stronnictwo ma sposobność rozwinąć swój 
sztandar przy dyskusyi adresowej. U nas, 
gdy dyskusya adresowa tylko co lat sześć 
się odbywa, stronnictwa korzystają z jeneral- 
nej o budżecie rozprawy, aby wypowiedzieć 
swoje polityczne zasady i swoje zapatrywa- 
nia na każdoczesne położenie pod ekonomi- 
cznym i finansowym względem. W roku bie- 
żącym toczyła się ta rozprawa głównie około 
dwóch kwestyj. Opozycya napadała na rząd 
za to, że coraz silniejsze stawia zapory prze- 
ciw germanizacyjnym zachciankom Niemców 
w królestwie czeskiem, i starała się bałamu- 
tnem zestawieniem cyfer udowodnić, że bar. 
Pretis lepiej zarządzał skarbem państwa, niż 
Dr Dunajewski. Dzielną, jak zwykle, odpra- 
wę dał lewiey p. minister finansów. Jedni 
podziwiali wjego mowie niezrównaną dyalek- 
tyczną zręczność, mistrzowskie władanie ma- 
teryałem cyfrowym, i tę szczerość, która ce- 
chuje zawsze finansowe p. Dunajewskiego wy- 
wody. Drudzy zastanawiali się -nad doniosła- 
ścią końcowych tej mowy ustępów, w których 
minister stosnnek rządu do parlamentu wogóle, 
a w szczególności do prawicy określił. Szko- 
da, że wśród. toczącej się walki mało kto 
zauważał owe, mimochodem porzucane złote 
ziarna prawdy, pózbierane w ciągu siedmio- 
letniej urzędowej pracy, których nieskąpo zna- 
leść można w. tej mowie, bogatszej może co 
do treści dodatniej od innych, któreśmy z tych 
samych wymownych ust słyszeli. W Izbie 
poselskiej dyskusya płynie dalej równie sze- 
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rokiem korytem, pomimo iż właściwym jej 
przedmiotem są już 'poszczególne prelimina- 
rza rozdziały. Ale po za tą Izbą zaszły w prze- 
szłym tygodniu dwa fakta, które jasne rzu- 
cają światło na dwie sporne kwestye, około 
których obracała się głównie rozprawa. 


Wiadomo, źe bar. Pretis na pokrycie co- 
rocznych niedoborów utworzył był rentę zło- 
tą, aby po wyczerpaniu targu krajowego za- 
chęcić zagraniczne kapitały do udziału w au- 
stryackich pożyczkach, Uczynił on to nie 
z rozkoszy, ale z konieczności, a w końcu 
pomimo renty złotej widział się zmuszonym 


= |do zaciągania pożyczek w formie dla skarbu 


najuciążliwszej i najniebezpieczniejszej, to 
jest w formie krótko- terminowych listów 
dłużnych, których wykupna dopiero Dr Du- 
najewski dokonał, Ten, skoro urzędowanie 
objął, postanowił nie wydawać więcej renty 
złotej, z której wskutek zmienności ażia 
urasta dla skarbu ciężar, niedający się z góry 
określić. Postanowił on wydawać w razie po- 
trzeby jedynie rentę papierową, a więc od- 
powiadającą faktycznej austryackiej walucie. 
W pierwszej chwili finansiści przychylni 
nowemu rządowi uważali to jako expery- 
ment niebezpieczny iz obawą nań poglądali. 
Ale w miarę, jak się w oczach publiczności 
rozwijała gospodarka owego ministra, pod- 
nosił się kurs tej papierowej renty, którą 
giełda rentą Dunajewskiego przezwała, polu- 
bili ją zagraniczni kapitaliści i przy emisji, 
która się kilka dni temu odbyła, giełdy za- 
graniczne podpisały całą sumę emisyi, pod- 
czas gdy w, granicach monarchii ta suma 
dwukrotnie podpisaną została. Dr Dunajew- 
ski osiągnął więc to, czego bar. Pretis zło- 
tem nawet nie mógł się dokupić, i zdobył 
dla swojej renty odbyt za granicą, a należy 
i o tem pamiętać, że subskrypcja odbyła się 
w chwili najmniej sprzyjającej, kiedy porwa- 
nie Schnaeblego zaniepokoiło całą Europę, 
a przestrach giełdy ogarnął. Owóż ten fakt 
jest najlepszą ilustracyą nicości owych za- 
rzutów, które w ciągu dyskusyi budżetowej 
przeciw ministrowi skarbu miotano , ilustra- 
cya więcej przekonywującą, niż, wszelkie na 
długich. kolumnach cyfer oparte porównania 
między teraźniejszym a dawniejszym austry- 
ackiego skarbu zarządem. i 


Równie jaskrawe światło rzuciła dyskusya 
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w Izbie panów o wniosku Sehmerlinga na 
żałoby niemieckie co do używania w sądach 
języka czeskiego. Opozycya mniemała, iż w tej 
grze niema już starszego atuta, i liczyła na 
to, że zada szlema rządowi. Tymczasem rząd 
odniósł świetne zwycięstwo w tej Izbie, o któ- 
rej Francuz powiedziałby, że tam zasiadają 
toutes les gloires de Vempire autrichien. Opo- 
zycya podwójną naraz poniosła klęskę. Ponio- 
sła ją, gdy najzręczniejszy z jej parlamentar- 
nych szermierzy nie mógł lepszej wyszukać 
broni, jak sofizmat o mniemanem prawie zwy- 
czajowym, które wyprowadzał z czasów dawno 
minionych, ze stosunków, które dawno prze- 
stały prawnie istnieć, dlatego, że nie mogły 
ostać się wobec wyraźnych praw konstytucyj- 
nych. Poniosła opozycya klęskę przy głoso- 
waniu tem większą, iż usunęło się z sali owo 
stronnictwo środkowe, które opozycya wyty- 
kała zawsze jako narzędzie, przez hr. Taaffe- 
go dla owładnięcia wyższej Izby przysposo- 
bione, i rząd jedynie głosami swych stałych, 
szczerych, zasadniczych stronników zwyciężył. 
Kampania więc parlamentarna, która właśnie 
do kresu dobiega, kampania pełna trudów 
z powodu akcyi ugodowej, kończy się harmo- 
nijnym między rządem a prawicą akordem, 
a fakta zagłuszają owa wrzawę, która opozy- 
cya zwykle ponawia, kiedy jej argumentów 
zabraknie. 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 8 maja, 


Zmiana postępowania egzekucyjnego. — Ogólne zgroma- 
i Ai cr katolików wusteyackich): are 

Izba panów uchwaliła przedwczoraj z pewnemi 
zmianami ustawę, dotyczącą zmian, względnie uzu- 
pełnienia niektórych postanowień postępowania 
egzekucyjnego. Ustawa ta jest tak pod wzglę- 
dem prawniczym jak i socyalnym nader ważną. 
W Izbie deputowanych wyszedł jej projekt z łona 
reprezentantów ludności wiejskiej, którym cho- 
dziło o zapobieżenie egzekucyjnemu wypieraniu 
ludności wiejskiej z jej zagród. przez elementa 
spekulacyjne. Wedle ustawy w mowie będącej po- 
stanowiono, że w razie, jeżeli przy egzekucyjnej 
sprzedsży nieruchomości suma. ofiarowana przez 
nabywcę nie dochodzi */, sumy oszacowania, to 
może licytacya pierwsza być zniesioną zapomocą 
nadwyżki (Uberbot), przy której nowy nabywca 
ofiaruje co najmniej 10%, więcej, jak pierwszy. 


jenmę 24 czerwca, a. X. Jezierski, koadjutor ka- 


przyglądając się ich starożytnej architekturze, za. 


nacya całego miasta. 
oliwnych, olbrz 
cińskiemi ; zdobiły ich facyatę. Wtedy to zawie- 
8zono owe 36 kotwice w dolnej hali Sukiennic 
które dotrwały, aż do ostatniej $ 
każdej umieszczono po 24 świec. —Sklepy były 
także ilaminowane, a w nich rozdawano wina 
ciasta i ehłodniki. Półtora tysiąca osób zapełniło 
hallę, jak najpiękniej. przybranych. — Król okrążył 
cały gmach, odpoczął w:przygotowanej loży, przy. 
głądał się z zadowoleniem zabawie, a wyraziwsz 
podziękowanie koagregacyi kupieckiej, która ten 
festyn urządziła, wrócił do zamku o godzinie lej; 
zabawa przeciągnęła się .do 3ej. © 

Nazajutrz: po zwiedzeniu kościoła św. Anny, 
oraz w kolleginm fizycznem zbiorów «do historyi 
naturalnej Dra Juszkiewicza i, wysłuchaniu tegoż 
dysertacyi „o..produktach krajowych“ —, król po- 
dejmował na obiedzie. wysłańców. carowej Czerni- 
szewa i Lewaszewa, a po obiedzie dał prywatną 
audyencyę magistratowi miasta” Krakowa. Wrę- 
czono wtedy monarsze dłagi memoryał, zaczyna- 
jący się od historycznego wywodu, z datą zało- 
żenia 700 roku przez Krakusa, oraz lokacyi mia- 
sta przez Władysława Pudyka w r. 1257. Wymie- 
niono: tam wszystkie dawne królów przywileje, a 
przechodząc do obecnego stanu, . przedstawiono 
własność miasta, składającą się z mostu gtradom- 
skiego, wiosek: Grzegórzki, Góra kamienna, Dą- 


lupich, oraz 7 kamienic, wielu kramów, jatek, 


nosił 58,294 zł. polskich —. ciążary zaś 332,357 


pospolitej, niekorzystny wpływ kordonu cesarskie- 


„ścieśniła „eno liwych kapców*, upadek ceł it. p. 
Posłachanie trwało od godziny 3-ciej do 9-tej wie- 


zór. 
Jakby w odpowiedzi:na te przedstawienia król 


emii był obecnym popisowi 


sag Kochanowski, chorążycć sandomirski, 
Żarski i Wojciech, Gołuchowski — za co. 


Książę prymas celebrował na zamku niedzięlną 


trzymał się aż do wieczora w domu Wodzickiego, 
starosty krakowskiego. Zaczęła się świetna ilami- 
a. Sukiennice gorzały od lamp 
mie transparenta. z napisami. ła- 


restauracyj, i na 


wszyscy uezniowie nieustannie wznosili okrzyki: 
vivat Rex! — rektor zań Oraczewski otrzymał 


pitnły, miał kazanie w obecności króla. Król za-|w dniu tym order św. Stanisława. 
szczycił Zielińskiego, kasztelana biedzkiego, przy- 
Jąwszy w jego domu obiad — a zwiedziwszy ko- 
ścioły Panny Maryi, św. Barbary i św. Wojciecha, 


Nazajutrz znów (aż: dwie dyśertacye w akademii 
w obeeności króla: „o chemicznem ciał powino- 
wactwie“ mówił p. Szejt, wiceprofesor fizyki, a 
X. Trzciński, profeser fizyki: „o wzroście nauk 
wyzwolonych mechanicznych. przez ducha obser- 
wacyi w Europie, o pożytkach i wygodzie ich 
w społeczności i o sposobie. stosowania onychże 
do potrzeb kraju ojczystego”. Poczem nastąpiły 
eksperymenta fizyczne, a N. Pan różne zadawał 
profesorom naukowe kwestye; złożył podpis w.pa- 
miątkowej księdze. akademii. W dniu tym zeszedł 
Stanisław August do sklepów podziemnych Wa- 
welu, gdzie spoczywają zwłoki jego poprzedników. 

Zbliżała się chwila. powrotu do Warszawy. 
Z dwóch ostatnich dni dyaryusz zapisuje tylko 
niektóre audyencye, spacer po mieście Kazimierzu 
i zwiedzanie jego pięknych świątyń i okopów 
szwedzkich, obiad w zamku dla wojewody Mała- 
chowskiego, w «dzień jego imienin, i przygotowa- 
nia do podróży. 

Król Stanisław August przybył do Krakowa d. 
16 czerwca w sobotę, a opuścił to miasto d. 29 
czerwca w piątek, a więc bawił całe dwa tygo- 
dnie. Przy wyjeżdzie znów bito w dzwony i strze: 
lano z.armat, ale uezucia ogółn były rzewne i 
smętne; wyraz ich pozostał w licznych wier- 
szach dziękczynnych, a w gorących <hymnach do 
Boga za ukochanego monarchę szli o lepsze du- 
chowni synowie św. Franciszka i Feliksa z poe- 
tami synagogi starozakonnej. 

Powróciwszy „do: Warszawy, Stanisław August 
w rocznicę swego wstąpienia na tron d. 7 września, 
wydał reskrypt najwyższy, w którym wyrażając 
zadowolenie, iż zwiedził siedzibę dawnych królów, 
że. doznał tam dowodów wierności i przywiązania, 
a ubolewając. nad dzisiejszym upadkiem tego 
miasta — zanim pora nadejdzie, aby ze zgroma- 
dzonemi: stanami o polepszenie bytu Krakowa się 
naradził, postanawia z własnych dochodów, z kró- 
lewszczyzn województwa krakowskiego, udzielić 
na potrzeby tęgo miasta sumę czerwonych złotych 
300 rocznie, mianowicie una szpital św. Ja- 
dwigi, a 250 do dyspozycyi magistratu, z coro- 
cznem zdaniem sprawy 0 ich użyciu. 

W roku 1790 Stanisław August wysyła do Kra- 
kowa Tadeusza Czackiego, a lubo główną jego tu 
misyą była sprąwa komisyi krnszcowej, Oraz wy- 
danie mapy całej Polski, Czacki otrzymuje od 
króla i sejmu polecenie zbadania przyczyn upadku 
miasta i obmyślenie środków podźwignięcia. Raport 
Czackiego. jest jednem ze źródeł, które nam służą 
do poznanią tego opłakanego stanu Krakowa. — 
Jaż nie starczyło. Rzeczypospolitej czasu do pod- 


jęcia reform, ulg i napraw, jakie Czacki doradzał, 


za to on sam umiłował Kraków i poznał się na 
wartości jego starożytnych zabytków. Nie mogąc 
przeprowadzić zamierzonej poprawy, „ratuje po 
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Jeżeli zaś przy licytacyi najwyższa ofiarowana su- 
ma nie dochodzi !⁄ sumy oszacowania i nie wy- 
nosi połowy tej należytości, dla której egzekucya 
została dozwoloną, to sąd może znieść całą egze- 
kucyę, w razis, jeżeli ruina finansowa grozi wsku- 
tek licytacyi właścicielowi nieruchomości. Ktokol- 
wiek czyta ogłoszenia licytacyjne Gazety Lwow- 
skiej, w których znachodzą się setki drobnych 
posiadłości wystawionych na sprzedaż egzekncyj- 
ną dla drobnych długów, ten pojmie, że i dla Ga- 
licyi ustawa w mowie będąca ma jak najdonio- 
ślejsze znaczenie. W tych ogłoszeniach licytacyjnych 
gazety urzędowej znachodzi się więcej dramatów 
życia powszedniego, niż w najwięcej interesują- 
cych romansach. Czy ustawa w mowie będąca po- 
trafi jednakowoż choć w części osiągnąć zamie- 
rzony skutek ratowania drobnych właścicieli od 
wyrugowania przez elementa spekulacyjne, trudno 
ń tem obecnie sądzić. Brakiem wydaje mi się 
jednakowoż, że nie przyjęto postanowienia, we- 
dług którego zrzeczenie się prawa do korzystania 
z dobrodziejstw ustawy w mowie będącej zasa- 
dniezo byłoby wykluczonem. Z powodu, iż Izba 
panów przedsięwzięła kilka zmian w brzmieniu 
ustawy, tak jak ona wyszła z obrad Izby depu- 
towanych, wrócić będzie musiała ta ustawa na- 
powrót do Izby deputowanych. 

Jak się dowiaduję, noszą się koła kościelne 
z zamiarem zwołania ogólnego zgromadzenia ka- 
tolików austryackich w Wiedniu. Ostatnie zgro- 
madzenie tsgo rodzaju odbyło się w r. 1877. 
W sierpniu b. r. ma się odbyć zjazd biskupów 
w Wiedniu, na którym plau zwołania takiego zgro- 
madzenia ma być przedmiotem dyskuśyi oficyalnej. 


Paryż 7 maja. 


Nieszczęśliwy to był zaiste odwet, jaki grono 
des goujats et des gommeuax bulwarowych posta- 
nowiło wziąść za epizod w Pagny nad Mozelą. 
Demonstrącya przed teatrem Eden, w czasie pier- 
wszego przedstawienia Wagnerowskiego „Lohen- 
grina“, nie była zaiste godnem zadośćuczynieniem 
dla godności narodowej francuskiej za uwięzienie 
francuskiego urzędnika przez władze niemieckie. 
Tamto, to był akt brutalny, tak przeciwny wszel- 
kim obyczajom międzynarodowym, że wymagałby 
dyplomatycznej reklamacyi, dla której wywoła- 
nia może był dokonany. Nieobecność hr. Miinstera 
w ambasadzie francuskiej podczas tego zajścia 
była może na to obliczona, aby wyjaśnienie nie 
było ustnem, lecz spowodowało zamianę not. — 
Przezornie uczynił gabinet francuski, że nie dał 
się wziąść w zastawioną pułapkę, że czekał, aż 
Schnebla wypuszczą z własnego poczncia, iż za 
daleko się posunięto. Ale znów fatalnie postąpi 
władze w Paryżu, że nie zapobiegły wcześnie przed- 
stawieniom narodowej opery niemieckiej w chwili 
rozdrażnienia opinii paryskiej — a gdy przedsta- 
wienie nastąpiło, że dozwoliły cofnięcia dalszych. 
Podwójny dał rząd tem dowód słabości — i po- 


swojemu, co może, i w czasach, gdy kasaty Józefa 
II zamykały świątynie, a inne ulegały przeisto- 
czeniu tego rodzaju, jak X. Łopackiego u Panny 
Maryi, Czacki zbiera co się da z archiwów, z ko- 
ściołów opuszczonych, z zakrystyj. Wtedy go zo- 
wią w Krakowie nowym „Atillą”. 

„ Lubo za pobytu króla Krakowianie starali się 
jak najświetniej wystąpić, upadek, ubóstwo i za: 
cofanie jest tu widoczne, a zwłaszcza sprzeczność 
z wykwintnością, zbytkiem, elegancys, do jakiej 
Stanisław Angust przywykł w Warszawie. Protek- 
tor teatru francuskiego i miłośnik opery włoskiej, 
nie miał nawet tych widowisk salonowych, szarad, 
obrazów, kostinmów i maskarady, bez jakich nie 
obywała się żadna uroczystość w zamku, Łazien- 
kach, pod Blachą, w Powązkach i Królikarni. 

Jedynem widowiskiem, na jakie stać było Kra- 
ków, to iluminacya Sukiennice kazimierzowskieb 
i piękniejsza od niej procesya z głową św. Stani- 
sława z Wawelu na Skałkę. Zamiast masek i ko- 
stiumów pasterskich 4 la Vattean wystąpiły bra- 
ctwa w kaptarach i cechy z godłami. 

Nie było w tem zamiaru i tej myśli, aby innemi 
wrażeniami otoczyć króla trawiącego zwykle czas 
w stolicy wśród modnych zabaw i lekkich uciech. 
Czy wrażenia te poważne, odzywające się głosem 
przeszłości, z pomników, świątyń i sklepów gro- 
bowych przemówiły do duszy Stanisława Augusta? 
Nie dał on im głębszego wyrazu w żadnej ze 
swych mów i pism. Czy oceniał zabytki sztuki 
i pamiątki historyczne ? wątpić przychodzi, skoro 
ani jedna restauracya starożytnych budowli i po- 
mników, zagrażających ruiną, nie nastąpiła skutkiem 
tej podróży. Wiek XVIII wogóle restaurować sta- 
rych zabytków nie lubił, ale przerabiał na swą 
modłę lub umiał je niszczyć. Autor dyaryusza kła- 
dzie głównie nacisk na piękność struktury kościo- 
łów św. Piotra i św. Anny, a pomija wrażenie 
katedry wawelskiej, Panny Maryi i św. Katarzyny 
i jest zapewne wiernem pod tym względem echem 
opinii króla i osób jego otoczenia. Jakoż sami 
Krakowianie stracili jaż byli poczucie tych pię- 
kności średniowiecznych, jakie stanowią ich miasta 
główną ozdobę. Zacny prałat Łopacki już w po- 
łowie stulecia odznaczył się niezwykłą hojnością, 
która tak smutną zostawiła pamiątkę w przeisto- 
czenia nawy kościoła Panny Maryi, aby ślad 
„wieków ciemnoty* w nich zatrzeć, wyrzucił okna 
o kolorowych witrynach, a żebra gotyckie desko- 
wemi zasłonił pilastrami. Kapituła wawelska także 
zabierała się do niektórych innowacyj, aby wesel- 
szą nadać postać surowej i wielce wówczas za- 
niedbanej świątyni. 

Barocowe ołtarze z czarnego marmuru z chmurą 
aniołków, to złoconych, to różowo lakierowanych, 
tak w katedrze wawelskiej, jak w kościele Panny 
Maryi odnieść wypada do drugiej połowy XVIII 
wieku, a bądź co bądż mają one jeszcze więcej 
powagi, niż to, co z początkiem naszego stulecia 
urozmaici stare krakowskie bazyliki w czysto 


świeckim tonie empire, lub później jeszcze, gdy 
w kościele stawiano pomniki, mogące być ozdo- 
bą chyba eleganckiego budoaru z epoki restan- 
racyi. 

Zamek, gdy w nim miał zamieszkać Stanisław 
August, już był w wielkim upadku. Gdy po raz 
ostatni dotknięty został pożarem w czasie najścia 
Szwedów ‘pod Karolem XII, blachę miedzianą ode- 
rwano z dachu i wywieziono w roku 1706 do Sa- 
ksonii, na tych samych brykach które ztamtąd do 
Krakowa ubiory żołnierskie, prochy, kule i inne 
potrzeby wojenne przywiozły. Bez pokrycia dachu 


d,|zamek staje się ruderą. Dach łata i gmach pod- 


piera nieco biskup krakowski Szaniawski w roku 
1727; upomina się potem u stanów Rzeczypospo- 
litej o fandusze dla reparacyi zamku w r. 1758 
X. Michał Wodzicki podkanclerzy koronny, ale 
bezskutecznie. 

Dopiero przed samym przyjazdem Stanisława 
Augusta przybywa z Warszawy Dominik Merlini, 
architekt nadworny, i przeprowadza nie powiemy 
restauracyę, ale dekoracyę tej ruiny. Wybrano 
część, któfa jeszcze mogła być mieszkalną, a mia- 
nowicie szereg pokojów na drugiem piętrze od 
ulicy Grodzkiej ponad salami, które stały pustką. 
Pomalowano i pobielono ściany, ponaprawiano 
podłogi, wniesiono nieco okazalszych sprzętów, 
które jeszcze w zamku znaleziono. Wcześniej bo- 
wiem był on ogołocony ze starożytnych mebli, 
makat, szpalerów, które zostały przewiezione do 
zamku królewskiego w Warszawie, zkąd miały się 
dostać do Petersburga, a między niemi owe słynne 
harasy z czasów zygmuntowskich z przedstawie- 
niem Potopu, które dziś zdobią jednę ze sal w Gat- 
czynie. Przygotowawcza dekoracya, jaką przepro- 
wadzał Merlini na przyjęcie Stanisława Augusta, 
miała główną ozdobę w pomalowaniu ściany fron- 
towej przed wjazdem do zamku. 

Wśród esów i fioresów barocowych wymalowa- 
no tam cztery figury alegoryczne, przedstawiające 
8 rawiedliwość, męstwo i dwie inne cnoty monar- 
chiczne, których już znaczenia zapomniano wy- 
tłómaczyć; poniżej alegoryi były cztery figury pa- 
tronów polskich, a w pośrodku wmurowano wiel- 
ką tablicę marmurową z napisem: 

STANISLAO AUGUSTO 
Regni Poloniae op$imo, 
cni patria aerarium publicum, juventutis institutio 
decus, praesidium, incrementum , : 
arx quoque haeo regia, cum redux Caniovia 
Cracoviam diverteret, 
instaurationem suam testatur 
anno 1787 die 16 Junii. 


L. DĘBICKI. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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dwójną okrył się kompromitacyą: polityczną i cy- 
wilizacyjną. List dyrektora teatru p. Lamouronx, 
ogłoszony w dziennikach, że dla wyższych powo- 
dów zmuszony jest zaniechać dalszego przedsta- 
wienia opery, które podjął jedynie w celach sztuki, 
tej kompromitacyi wyraźnem jest stwierdzeniem. 
Rząd cofnął się wobec garstki uliczników — i oka- 
zał, że kilkunastu krzykaczy wystarcza, aby go 
zawsze do abdykacyi skłonić. 

Drobny ten na pozór epizod ma jednak donio- 
słość głębiej sięgającą. Francuski patryotyzm wol- 
nym był zawsze od ciasnego partykularyzmu. 
Paryż wywierał magnetyczny wpływ na świat 
przez to, że jak jego bramy stały zawsze naoścież 
otwarte dla przyby wających z wszystkich kątów 
ziemi, tak wszystko tu miało prawo obywatelstwa, 
co w sferze sztnki, literatury, towarzyskości, po- 
stępu, wybłysło w górę, w którymkolwiek naro- 
dzie. Uniwersalna rola francuskiej metropolii na 
tem się opierała, że stempel paryski był niezbę- 
dny dla każdego dzieła, jakiegokoiwiekbądż pocho- 
dzenia, jeśli miało zdobyć sobie wzięcie powszechne. 
Dziś mnożą się objawy degradacyi Paryża, który 
przestaje być stolicą cywilizowanego świata, w re- 
publikańskiej ciasnocis odgradza się od innych 
narodów. Pod tym względem, doniosłym jest bar- 
dzo wypadkiem niepowodzenie zapowiedzianej 
wystawy na r. 1889; gorszem jeszcze, że pomimo 
odmownej odpowiedzi rządów wielkich państw 
europejskich wzięcia udziała w tym międzynaro- 
dowym popisie, wystawa nie została odwołaną, 
przeciwnie ma zadziwić świat agr kowe któ- 
ra sama sobie chce wystarczyć. Obrzydliwa wie- 
ża projektowana juź się zaczyna budować, a pod 
jej cieniem ma się roztoczyć wszystko, eo Fran- 
eya od stu lat pod godłami rewolucyi wyproduko 
wała z siebie. Będzie to kolosalne fiasco, będzie 
to uplastycznienie zawodów, jakie przyniosła z 80- 
pa epoka, której punktem wyjścia wielkie zasady 
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się Rosya w postaci kupca, pragnącego wzboga- 
cić się łatwym sposobem i szu ającego taniego 
towaru. „Haliczanin russki* pragnąłby na tem 
polu stanowczej zmiany, aby Rosya była kupcem, 
ale nie tak oszezędnym, bardziej przejętym po- 
czuciem słowiańskiem. Gdyby — powiada — po- 
czucie to było silnie rozwinięte w Rosyi, to ga- 
zety „halieko-russkie* nie potrzebowałyby „żadnych 
subwoncyj,* a wszystko pokrywałaby prenume- 
rata z Rosyi, która w ten sposób „zawojowałaby 
serca wszystkich Haliczan.* Zaiste piękna zdo- 
bycz i niezbyt drogo kosztująca: cena wypisana 
jest w nagłówku każdego numeru Słowa i No- 
jak Prołomu. 
końecn swego artykułu d.iękuje „Haliczanin* 
niektórym znakomitym mężom rosyjskim za „do- 
brodziejstwa* otrzymane w ostatnich czasach „cięż- 
kiej niedoli* i w uniesieniu wdzięczności ofiaruje 
głowy „russkich haliczan* i swoją w zamian za 
owe wyświadczone łaski. Co z temi głowami ro 
bić będzie p. Katkow, trudno się domyśleć; głos 
wszakże zacnego „Haliczanina* zamieścił w swoim 
organie bez komentarza, a Diło, mówiąc o tej 
sprawie, stawia ją na realnym i jedynie, zdaniem 
naszem, włsściwym gruncie. „Są to uczucia bynaj - 
mniej nie platonicznej natury — twierdzi ukraino- 
filski organ — przedewszystkiem jest to ponowne 
staranie się o nowe subsydya dla znanych osobi- 
stości i osobistych korzyści.* Niewątpliwie tak jest, 
a należy i to jeszcze podnieść, że w owych skar- 
gach „russkiego haliczanina* mieści się zarazem 
cenne wyznanie, iż gazety „russkie“ nie mogą się 
utrzymać w Galicyi bez subsydyów, albo prenu- 
meraty z Rosyi. Zatem głosich przebrzmiewa bez 
echa i „ie znajduje oddźwięku wśród ogółu ru- 
skiej ludności i duchowieństwa. I tu przychodzi 
nam znowu powołać się na słowa Diła — wy- 
powiedziane w jednym z poprzednich nume- 
rów w polemice z jednym z dzienników wiedeń 
skich, który się szeroko rozpisał o stosunkach 
Rusinów i wrzekomej agitacyi na rzecz prawosła- 
wia. „Być może, pisze Diło, że kupieni agitatoro- 
wie w memoryałach do najśw. Synodu czynią p. 
Pobiedonoscewowi wielkie nadzieje snkcesów w Ga- 
licyi; ale znając kraj i lud nasz, możemy zape- 
wnić, że wszystkie próby na tem polu z.obią u 
nas fiasco. Agitatorom idzie więcej o wyłudzenie 
pieniędzy na propagandę, niż o samą sprawę 
propagandy. Duchowieństwo nasze osądziło robotę 
X. Nanmowicza jak awanturę, a Załuski powrotem 
swoim na łono katolickiego Kościoła złożył dowód 
niezbity, że wśród naszego ludu wiara grecko-ka 
tolicka silniejsze ma podstawy, niż to mniemają 
Pobiedonoscewy, Durnowy i Aristowy... Nawet 
cząstka obałamuconej młodzieży uniwersyteckiej 
już się teraz nie solidaryzuje z taką propagan- 
dą... I Rosya sama już zrozumiała, że dla Rusi- 
nów halickich narodowość i wiara, to dwie święto- 
ści, na które niema ceny w banknotach. Miliony, 
wyrzucone dla Banku ruskiego, nie zmieniły prze- 
konań ruskiego ogółu.“ Słowa te, wypowiedziane 
z silnem przekonaniem, a oparte na faktach, stwier- 
dzają rzeczywisty stan rzeczy i wyjaśniają dokła- 
dnie sytuacyę tych kilku dzienników żyjących sab- 
sydyami i wyciągających rękę po prenumeratę 
z za granicy i tych kilku osobistcści, które na 
alcach wyliczyć można, a które oddawna utraci- 
[2 joż na Rusi wszelki wpływ i znaczenie. 


Z Sejmu pruskiego. 


Do rzędu tych objawów nieznanego dawniej, a 
rozwijającego się dziś partykularyzmu bardziej je- 
szcze republikańskiego niż francuskiego zaliczyć 
rależy z jednej strony odepchnięcie opery Wa- 
gnera — z drngiej niezrozumienie, owszem lekce- 
ważenie, z jakiem krytyka paryska przyjęła obraz 
Matejki. Antagonizm do Niemiec objawił się gwi- 
zdaniem przed teatrem — sympatye i uniżoność dla 
Rosyi wiedzie do pogwizdywania przed obrazem 
mistrza polskiego, który najwznioślejszy epizod 
dziejów Francyi w najwyższym ujął nastroja. Fran- 
cuzi dzisiejsi myśli tego obrazu zrczumieć nie są 
w stanie — najmniej zaś ci, którzy reprezentują 
tn krytykę artystyczną — prawda, że ta krytyka 
wychodzi od francuskich semitów, że Albert Wolff 
daje ton opinii artystycznej. 

Niemcy w Bezlinie z niechęcią patrzyli na płó- 
tno Matejki, ale odezuli jego potężną ideę i mi- 
strzowskie wykonanie — pisali i mówili das ist 
ein Rache-Bild — a chcć wytykali błędy, pole- 
mizowali z ideą, czuć było pewne poszanowanie 
dla geniuszu. Krytyka francuska milczy lub wy- 
raża się lekceważąco. Być może, że później po- 
ważniejsze odezwą się głosy. 

Z wiosną powraca coraz więcej pokojowa atmosfe- 
ra. Z wypuszczeniem Sshnaebla i ecfaięciem „Lohen- 
grinów* — powrócił ambasador niemiecki. W dzien- 
nikach wstrzymane wzajemne wycieczki. Obawy 
napadu Niemiee w tym roku usunięte, ale jak po- 
ziom życia paryskiego obniżony, tak sfera polity- 
czna także ścieśniona. Czuć, że tu już nie tętni 
życie światowe; że wielkie prądy cywilizacyi i 
interesów politycznych gdzieindziej obrały sobie 
ogniska. 


W rzędzie ustaw antipolskich, jakie rząd pruski 
od roku przeszło obmyśla i Sejmowi do zatwier- 
dzenia przedkłada, pojawił się już dość dawno 
projekt zdążający do podziału całego szeregu po- 
wiatów politycznych: Poznańskiego i Zachodnich 
Prus, aby w ten sposób zmniejszyć zakres admi- 
nistracyjnego działania t. zw. landratem, a więcej 
im czasu zostawić dla czynnego brania udziału 
w antipclskiej agitacyi. Odnośny projekt przyszedł 
Tgo b. m. pod obrady Izby pcsslskiej Sejmu pru- 
skiego. 

Pierwszy zabrał głos X Dr Jażdżewski, wykła- 
dając niewłaściwość projekta, który wypowiada 
wojnę jednej części poddanych Jego Król. Mości. 
Rząd nie może Polakcm zarzucić, jakoby nie wy- 
pełniali ściśle swych obowiązków względem pań- 
stwa; niech:jże będzie pewnym, że potrafią oni 
bronić także praw swoich! Posiadają, że obecny 
podział tak rozległe posiada całości administra- 
cyjne, iż niepodobna zarządzać niemi w sposób 
zgodny z interesem ludności. Jəżeli landraci u- 
skarżają się dzisiaj na przeciążenie w pracy, to 
powód leży w tem, iż wielką część swej działal- 
ności zużywają na agitacye polityczne, żadnego 
związku z zarządem kreju niemające. Większa 
część landratów, a nawet sama ludność niemiecka 
obu nawiedzonych nowem prawem prowincyj nie 
życzy go sobie. ; 

Obszerna mowę ministra spraw wewnętrznych 
p. Puttkamera streszczamy w najważniejszych jej 
ustępach. 

Rządowi chodzi o kwestyę zasadniczą. Projekt 
niniejszy, dążący do wzmocnienia organizmu admi- 
nistracyjnego w Poznańskiem i Prusach zacho- 
dnich, jest — mojem zdaniem — ostatniem ogni- 
wem w łańcuchu tych środków, jakie rząd w ści- 
słem porozumieniu z większością reprezentacyi 
narodowej przedsiębrał celem odparcia dążeń pol- 
skich i wzmocnienia kultury niemieckiej w obu 
wzmiankowanych prowincyach, i sądzę, że wszyscy, 
którzy dotąd rząd na tej drodze wspierali, mają 
polityczny i moralny obowiązek nie opuścić go 
w chwili, kiedy ostatni kamień wmurować zamie- 
rza w wzniesioną przez siebie budowę. 

Poseł Jażdżewski zaatakował rząd nader wąskim 
frontem; był w tem zręcznie obrachowany zamiar. 
Każde wszelako przemówienie ze strony polskiej, 
chociażby najsubtelniej swoje tendencye osłaniało, 
rdzeń sporu z naszymi współobywatelami polskie. 
go pochodzenia zawsze wyjawi. 

Szanowny poseł utrzymuje, że projekt ten jest 
wypowiedzeniem wojny polskiej części ludności. 
Jeżeli to słowo ma stwierdzić, iż rząd znajduje 
się w ciągłej walce odpornej przeciw nstawiczoym 
natarciom ludności polskiej, to nie mogę sz. po- 
słowi odmówić słuszności. Inaczej wszakże tej 
wojny nie pojmuję. Tyłe razy to powiedziano już 
tutaj, że wydaje mi się rzeczą jaśniejszą od słoń- 
ca, iż rząd nie pała żadną nienawiścią do pol- 
skiej ludności i nie ma bynajmniej zamiara ncis- 
kać jej, nakładać na nią jarzma, któregoby u- 
dźwignąć nie mogła. Poznańskie nazwaćby nawet 
można — pod względem kultury materyalnej — 
rozpieszczonem dzieckiem monarchii pruskiej./ 

_, Niestety jednak uroszczenia wasze sięgają o 
wiele dalej, aniżeli zasada rówiocprawnieńia pod 
danych Jego Kr. Mci na to pozwala. W każdej 
waszej manifestacyi politycznej wyraża się za- 


Lwowski wyższy sąd krajowy nadał Józefowi 
Rudkowskiemnu, kaneeliście dla prowadzenia 
ksiąg grurtowych przy sądzie obwodowym w Tar- 
nopolu, opróżaioną przy sądzie obwodowym w Tar- 
nopolu posadę zarządcy więzień. 


Z obozu ruskiego. 


(K) X. Stefan Kaczała wystąpił w ostatnim 
numerze Diła z rozprawą na temat konstytucyi 
3-go maja, a to wyłącznie na podstawie aktów 
przytoezonych w monografii historycznej Kosto- 
marowa p. t.: „Ostatnie lata Rzeczypospolitej.“ 
Nie będziemy wcale przytaczać wywodów autora, 
tem bardziej, że mamy dopiero przed soba pier- 
wszą część rozprawy; zaznaczymy tylko jeden 
charakterystyczny frazes: „Na tym sejmie (od r. 
1767—1768) — pisze X. Kaczała — biskup Sołtyk 
wystąpił znów groźnie przeciw dysydentom, Wtó- 
rowali jemu i ioni tak, że poseł rosyjski ks. 
Repnin był zmuszony aresztować czte- 
rech fanatyków(!) i dopiero wtedy inni się 
umiarkowali...* Wogóle X. Kaczała zdaje się u- 
bolewać nad losem dysydentów uciskanych przez 
„fanatyków,* co w każdym razie w ustach kato- 
liekiego kapłana dziwnie wygląda, gdybyśmy 
jeszcze czemukolwiek dziwić się mogli ze strony 
tak zaciętego nieprzyjaciela Unii jak X. Kaczała, 
który i przy tej sposobności nie oszczędził jej na- 
stępującej czułej wzmianki: 

„O Unii lubelskiej — pisze on — mówiliśmy 
już dawniej w Dile, i wykazaliśmy, że Unia nie 
była wcale aktem dobrowolnym, ale przewrotem 
narzaconym z góry — tem, co Niemcy nazywają 
Staatsstreich, a Francuzi coup d'ółat; że ona nie 
przyniosła szczęścia Polsce, a na Ruś sprowa- 
dziła centralizacyę i hegemonię, co obie stron 
doprowadziło do ruiny. Wreszcie że mą lubel- 
ską znieśli ci, którzy ją ustanowili, t. j. delegaci 
Polski i Litwy na sejmie w Horodle, odstępując 
Litwę i Raś Rośyi. Szkoda tylko — ubolewa 
w końcu X. Kaczała — że o. k. prokuratorya za- 
nadto obcięła powyższą rozprawę i nie pozwoliła 
wykazać, że chociaż unia lubelska upadła, zasady 
jej pozostały: jedne na papierze, a drugie w prak- 
tyce, sprzeciwiające się pierwszym...“ Natomiast 
konstytucya 3-go maja zdaje się cieszyć większą 
sympatyą X. Kaczały, a to głównie z powodu, że 
w niej „fanatyzm religijny“ Polaków poczynił 
ustępstwa na rzecz dysydentów. Podczas gdy tak 
X. Kaczała zaęca się nad Unią lubelską i bie- 
rze w opiekę dyśydentów przeciw „fanatykom ,* 
których ks. Itepnin aresztować „musiał,“ — jakiś 
„haliczanin russki* z obozu Słowa i N. Prołomu 
wyprowadza żale w Moskowskich W iedomostiach 
w imieniu „russkich haliekich* na brak sympatyi 
ze stromy inteligencyi rosyjskiej dla nich. Ko: 
respondent użala się mianowicie, że owa inteli- 
gencya nie dąży do przyłączenia „russkich ha- 
liekich* do Rosyi, że nie pragnie wcale zdobycia 
„lwowskiej gubernii,“ twierdząc, iż z tego powodu 
wojny prowadzić nie warto... Krótkowidzący po- 
litycy! woła „rasski haliczanin,* im przedstawia 
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wsze taż sama nadzieja zmiany dzisiejszych sto- 
aunków. Każde z oświadczeń waszych upewnia- 
jących, że przeciw dobru i bezpieczeństwu mo- 
narchii pruskiej nie zamierzacie nic wrogiego 
przedsiębrać, chowa w sobie zastrzeżenie co do 
przyszłości, mówiące mniej więcej tyle: „Nie pod- 
niesiemy powstania, ale nadziei w przyszłość na- 
szą nikt nam odebrać nie zdoła.“ Co do człon- 
ków tej Izby, jestem zupełnie spokojny; złożyli 
oni przysięgę wierności królowi, u nich nie może 
być mowy o rewolucyjnych zachciankach. Jakiemiż 
są te nadzieje przyszłości? Wcielają się one 
w znanej idei wskrzeszenia dawnego peństwa 
w jego historycznych granicach. Nadzieje te są 
równoznaczne ze zdruzgotaniem królestwa pru- 
skiego (protesty z ław polskich). Jesteśmy zde- 
cydowani użyć wszelkich środków prąwnych, 
ażeby w razie wybuchu. jakiej katastrofy pro- 
wincye te nczuły się pogodzonemi z rządem i 
uważały siebie za żywą odnogę państwa pru- 
skiego (oklaski). W tej właśnie nadziei wszystkie 
te środki zostały zaprojektowane, które od roku 
są przedmiotem naszych narad. 

Sądzę, że bliższe spojrzenie na stan ogólny Po- 
znańskiego i Prus wystarczy, ażeby dowieść ko- 
nieczności wystąpienia przeciw wichrzeniom pol- 
skim. Pod tym względem panuje u wielu człon- 
ków Izby pewien optymizm. Mówię najprzód o 
Poznańskiem. Jak się przedstawia tam żywioł pol- 
ski? Podczas gdy sądziliśmy dawniej, iż są-to 
ostatnie jaż migotania gasnącego uczucia narodo- 
wego, któremu nie odmawiam moralnego upra- 
wnienia, którego jednak politycznej bezużyteczno- 
ści dowodzę, rozwinęła się tam powoli zorganizo- 
wana z planem, ani chwili swojego celu nie tra- 
cąca z oczu agitacya. Na czele ruchu stoi szlachta 
polska. Część jej, co prawda, własną winą zruj- 
nowała się pod względem gospodarczym. „Polacy 
nie mają stanu średniego, mówi się w Niemczech, 
a naród, który nie umie go sobie wytworzyć, nie 
ma przed sobą politycznej przyszłości. Jesteśmy 
przeto aż nadto pewni tego, że agitacya przez 
szlachtę prcwadzona nie zdoła nigdy spotęgować 
się w rewolucyę.* Oto drngie złudzenie nasze.... 
W ostatnich dziesiątkach lat Polacy wyrobili so- 
bie stan średni. Jest-to skutek przygotowywanej 
systematycznie akcyi. 

W każdem mieście i miasteczku wytworzyło się 
ognisko polskiej agitacyi w stowarzyszeniach rol- 
niczych, towarzyskich i wychowawczych, oprócz 
tego w każdem miasteczku osiada adwokat, le- 
karz, inżynier, architekt, którzy, o ile nie poświę- 
cają się swojej pracy zawodowej, używają zbywa- 
jącego czasu na pouczanie ludności polskiej, jak 
należy rządowi pruskiemu na każdem polu sta- 
wiać opór. Tak się tworzy ruch dośrodkowy, na 
zasadzie trwałej opozycyi narodowej oparty. 

Co do ludn, to nie jest on wprawdzie, pamiętny 
przeszłości, przyjacielem quand même szlachcica. 
Zywił on zawsze wobec t. zw. „panów* sympa- 
tye dla kultury niemieckiej, która wydobyła go 
z więzów pańszczyzny, rzec można, niewoli. Ale 
to przyznać muszę: im bardziej drobna własność 
ziemska urasta w siły i nabiera instynkta samo- 
dzielności, tem silniej i w niej się budzą odgłosy 
wielkiej tradycyi i zaczyna ślepo pod wzglę- 
dem politycznym ulegać szlachcie. Byłoby ważnem 
zładzeciem przypuszczać, że między tę zbitą ma- 
sę zdołamy wbić klin na naszą korzyść. A w koń- 
cu opasuje tę solidarną formacyę potężny pier- 
ścień Kościoła, nie rzymsko-katolickiego, ale świę- 
tego polskiego narodowego kościoła. To wielka 
różnica. Przypomnę tylko, że Arcybiskupa gnie- 
źnieńskiego uważa ludność polska jeszcze zawsze 
za tnterreca. Duchowieństwo polskie pracuje całą 
siłą nad spotęgowaniem uczuć i dążeń, absolutnie 
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— B. marszałek Dr Zyblikiewicz po powrocie 
z pogrzebu siostrzeńca swego z Sambora zapadł 
przedwczoraj na zapalenie płuc. Z przyjemnością mo- 
żemy donieść, iż stan zdrowia czcigodnego pacyenta 
dziś rano, po przepędzonej spokojnie nocy, jest o 
wiele pomyślniejszy., 

— Prof. Dr Franciszek Karliński obchodził w nie- 
dzielę d. 8 b. m. 25-letni jubileusz jako profesor i 
dyrektor obserwatorynm astronomieznego. Opis tej 
uroczystości odkładamy do jutra z powodu braku 
miejsca w dzisiejszym numerze. X 

— Wydział wielki krakowskiej Kasy Oszczędno- 
ści odbędzie d. 13 b. m. t. j. w piątek o godzinie 
4ej po południu zwyczajne zgromadzenie, pod prze- 
wodnictwem prezydenta miasta Dra Szlachtowskiego. 

— Wystawa krajowa. Wozoraj odbyła posiedzenie 
komisya techniczna Wystawy. Dotychczasowy prze- 
wodniczący komisyi p. Knaus zrzekł się przewo- 
dnictwa z powodu innych zajęć i dlatego komisya 
wybrała przewodniezącym p. Wincentego Wdowi- 
szewakiego. Omawiano dalej sprawę urządzenia 
drogi dojazdowej do plaeu Wystawy, oraz mostku na 
Rudawie. Dyrektor budownictwa p. Niedziałkowski 
wyjaśnił, że budowa drogi przez Błonie, w myśl pro- 
jektu, przedstawionego przez dyrekcyę inżynieryi woj- 
skowej, rozpocznie się w przyszłym tygodniu. Archi- 
tekt p. Zaremba zdawał sprawę z wykonanych robót 
na placu Wystawy. Są już gotowe stajnie na konie 
i bydło, w toku zaś budowa restauracyi oraz pawi- 
lonu głównego. Komisya uchwaliła sprawić 50 ławek 
do głównej alei wystawowej. Nadto uchwalono po- 
przeć w Radzie miejskiej otwarcie drogi łączącej ul. 
Dolnych Młynów z Błoniami, jako / wielce pożądaną 
dla Wystawy. s 

— P. Wojciechowski Władysław, jubiler, robiący 
złote korony do obrazu Najśw. Panny Maryi kalwa- 
ryjskiej, otrzymał następujące ofiary na te korony: 
L. M. 5 złr., J. K. dwa dukaty, Helena Hendel 2 złr., 
Z. W. 1 złr., J. G. 1 złr., L. B. 20-frankówkę, Jó. 
zefa Kurowa 2 rsr., obrączkę i kolezyk, Teofil P. 
kolczyk złoty i dwie spinki srebrne, M. S. 1 złr., 
A. B. 1 złr., Franciszek Skrzyczyk 1 złr,, Maryanna 
Skrzyczyk 1 złr., K. Czerszyk ze Lwowa 2 słr. 

— Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
zamieszczenie: 

Na moją odezwę, zamieszczoną w Nrze 98 Czasu 
z 30 z. m.,w sprawie zachęcenia tarystów angielskich 
do podróży po naszym kraju, otrzymałem dotychczas 
następujące dzieła celem przesłania do Londynu: od 
p. Walerego Eljasza wydany przez niego „Przewo- 
dnik do Tatr,“ oraz dwa widoki Morskiego Oka; od 
Towarzystwa Tatrzańskiego siedm roczników swej pu- 
blikacyi; od węgierskiego Towarzystwa Karpackiego 
kilka roczników swej publikacyi; od zarządu zakła- 
du zdrojowego w Szczawnicy 14 widoków fotografi- 
cznych z zakładu zdrojowego w Szczawnicy i z Pienin, 
6 fotografij z Tatr, Przewodnik w Szczawnicy, wy- 


jwanem pasmem od mostu podgórskiego aż pod ko- 


' {się p. Ludwik Ostaszewski. 


Spłonęły szkoły, kościoły i publiczne gmachy. Dziel- 
nica żydowska, złożona z kilkuset domów, spalona 
doszczętnie. Tysiące ludzi znajduje się bez dachu i 
chleba. O ratunku myśleć nie można było. Z ludzi 
nikt nie zginął. Orkan szalał. 

— Darmstadt 7 maja. Wielki ks. Ludwik TV Hesski 
zakupił od p. Antoniego Piotrowskiego, artysty-mala- 
rza z Krakowa, obraz olejny większych rozmiarów, 
przedstawiający epizod z wojny bułgarsko - ser*skiej, 
mianowicie: „Księcia Aleksandra Bułgarskiego zwie- 
dzającego wedety.* P. Stanisław Cichocki otrzymał 
za gu:towne urządzenie wystawy obrazów w Darm- 
stadzie, w darze od księcia Aleksandra Bułgarskiego 
kosztowną szpilkę złotą, misternej rcboty jubilerskiej, 
wysadzaną drogiemi kamieniami, 

Wiadomości policyjne. Aresztowano : 
Gajera Arona, tandeciarza, za nabycie rzeczy skra- 
dzionej; Forstetera Jankla, lat 38, z Lublina, włóczę- 
gę, który w Krakowie narzucał się z udzielaniem 
pożyczek, a pobierając zaraz pewne kwoty à conto 
za pośrednictwo, wyłudzał tylko wten sposób pienią- 
dze; Adamskiego vel Adametza Stanisława, ze Lwo- 
wa, za kradzież parasola w kościele 00. Kapucy- 
nów; Motykę Franciszka za sprzedawanie ptaków 
śpiewających; Wójcika Jana z Sułkowa; Szynkiewi- 
cza Kazimierza, lat 28, z Tykocina, w Król. Polskiem, 
poszukiwanego przez władze rosyjskie za zbrodnię 
otrucia; Witkowską Franciszkę, z Tyńca, za kradzież 
rzeczy, które odebrano; Młodek Annę, z Cichawy, 
za kradzież rzeczy, które poszkodowanemu zwrócono; 
Gałek Annę, z Rud, za zgorszenie publiczne; Guten- 
berga Natana, z Lublina, za nabycie rzeczy z kra- 
dzieży pochodzących; Kernera Zygmunta za kradzież 
czapki; Tyras Maryę, z Pierzchowa, za kradzież. 

ołnierz policyjny Płachno złożył w policyi rze- 
mienne podogenie, znalezione przedwczoraj na ulicy 
Lubicz. 

Strażnik policyjny Kartach przytrzymał dnia dzi- 
siejszego Feliksa Mictłę, lat 13 liczącego, rodem 
z Prądnika, który miał przy sobie 7 kurcząt niewia- 
domego dotąd właściciela. Kurczęta zakwestyonowano. 

Dr Bolesław Drożdż złożył w policyi woreczek 
skórkowy z pewną kwotą pieniężną, który znalazł 
d. 9go b. m. wieczorem na plantąch u wylotu uliey 
Sławkowskiej. 


dany przez Dra Wł. Ściborowskiego, illnstrowany 
przewodnik Dra T. Dworskiego i sprawozdanie za- 
kładu szczawnickiego za r. 1886; z własnych zbio- 
rów dołączyłem opisy Krakowa i Tatr różnych au- 
torów w języku polskim i niemięckim, litografowane 
widoki podziemi wielickich (dziś już bardzo rzadkie), 
album widoków Krakowa i okolic, przewodnik po 
Galicyi i Węgrzech, wydany przez Hekscha, 2 ze- 
szyty czasopisma Le tour du monde z opisem Tatr 
Dra Le Bona z rycinami, wreszcie inne pomniejsze 
dzieła, mogące posłużyć jako materyał do ułożenia 
przewodnika po Galicyi dla angielskich turystów. 
Wszystko to zebrane razem wysłałem już de Londy- 
nu w 3 paczkach wprost pocztą pod adresem p. 
Edm. Naganowskiego. 

Oczekuję obecnie dalszych dotyczących przesyłek 
na moje ręce, nadmieniając ponownie, że szczególniej 
pożądane są fotografowane widoki malowniczych i 
górskich okolic naszego kraju, które reprodukowane 
w angielskich ilustrowanych czasopismach, najłatwiej 
wzbudzą (chęć/ u Anglików do skierowania podróży 
w nasze strony. Henryk Müldner. 

— Uwagi z miasta. Kraków się kurczy, Kazimierz 
rozrasta. Niedość, że miły żargon ciągnie się nieprzer- 


ściół Najśw. Panny Maryi; niedość, że tak mile dla 
oka powiewają wystawy tandetowe pod godłami ró- 
żnych „luftów, bergów, sandów,* w samem sercu mia- 
sta, ale jeszcze do urozmaicenia obrazu przybywają 
wędrowne handle delikatesów. Przed kilkku dniami 
można było obserwować brudną, obszarpaną , wstręt 
budzącą żydówkę, jak na chodniku między handlami 
Fenza i Feintucha, nagabywała przechodniów, zapra- 
szając na makagigi, niesione w tak nieschludnym ko- 
szu, iż widok ten obrzydzenie wzbudzał. Na uliey 
Siennej ku jatkom krążą często równie nadobne nie- 
wiasty hebrajskie z bobem, grochem gotowanym, bar- 
dzo zachwalając te kazimierskie przysmaki. Bardzo 
szanujemy równouprawnienie, ale protestować wypada 
przeciw równouprawnieniu estetyki i smaku żydow- 
skiego z estetyką cywilizowanych ludzi, bo bez tego 
silnego protestu, na stopniach pomnika Mickiewicza 
rozsiadać się będą w przyszłości gromady handeła- 
sów i obszarpane żydówki z bobem i makagigami.— 
Ulica Szpitalna ma już pod tym względem prawa na- 
byte i ustalone tradycye. Pod kościołem św. Toma- 
sza trzy żydówki i dwóch żydów zajęli cały chodnik 
i rozciągają do światła starzyznę, kłócąc się o nią. 
Musisz przechodniu schodzić na środek ulicy, ustąpić 
tandecie miejsca na chodniku, któryby tandetnikiem 
w tej ulicy nazywać można. Nadjeżdża wóz, więc 
chrenisz się na drugi chodnik, ale tu poważne ma- 
trony rozsiadły się przed kamienieą na krzesłach i 
jakby z ogrodowego tarasu z całą swobodą patrzą 
na ulicę, nie troszcząe się o nic i o nikogo. Prze- 
ehodzień, dla dam grzeczny, schodzi do rynsztoka, a 
ledwie się z niego wygramelił, już pod kamienicą p. 
Majewskiego musi ustąpić z chodnika, bo kupa han- 
dełesów zbitą falangą zastąpiła mu drogę, a zaraz 
za nimi kramarz handlujący meblami rozkłada kupu- 
jącym wyplatane krzesła do obejrzenia na chodniku. 
Policyant patrzy na to z Małego Rynku i — ziewa. 

— Awit Saryusz Wilkoszewski, przeżywszy lat 
82, umarł dziś w dobrach swoich Toporzysko. 

— Juliusz Konstanty Ordon, weteran z r. 1831, 
ten sam, którego imię uwiecznił Mickiewicz w „Re- 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We środę 11go: Koncert Władysława Florjań- 
skiego, byłego tenorzysty opery lwowskiej, w prze- 
jeździe do Pragi. Program: 1) Arya z „Żydówki, * 
2) Arya z „Hrabiny,“ 3) Arya z „Barona cygań- 
skiego,“ 4) Arya z „Don Cezara,“ oraz: Pożycz mi 
swej żony, komedya w 2 aktach, z francuskiego. 

We czwartek 12go: Drugi gościnny występ Al- 
berta Ekera: Ojciec debiutantki, komedya w 5 ak- 
tach, z francuskiego. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
świ można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie %,12. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. p Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzier- 


ducie Ordona,* przestał żyć. Donoszą Gazecie Na- o od ways Jej LE wt, ta ZA zwy: ; 
rodowej z Florencyi, że d. 3 b. m. odebrał gsobie| w niedziele i rez A 10 cent. ed osoby. 


życie wystrzałem z rewolweru. Dnia 5go b. m. od- 
była się eksportacya zwłok. Nad trumną przemówił 


j im Teofil Lenartowicz do zgromadzo- | 0d godziny11 
NY. : EARR dzielę 15 oent., w dnie powszednie 30 centów. 


nej szczupłej garstki ziomków i batalionu piechoty, 
se s ; „| Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
gdyż zmarły służył w armii włoskiej. W czasie po gey S Ipasa 1 
chodu pogrzebowego przygrywała muzyka wojskowa, jare piątki od 10-2,:6 ilo wisronećniec je 
Jagielloń. (Colle- 


a deszcz ulewny nie dozwolił większej liczbie publi- Giit Arha ai 
czności wziąć udziału w kondukcie. Ciało zmarłego gium saa pia codziennie od godziny 12 
będzie wedle ostatniej woli tegoż spalone, a popioły M Ś: prócz niedziel, świąt j teryj uniwersytecki 


złożone w urnę i przesłane do Muzenm narodowego r i ! 

i NE A logi Uniw. Jagiell. w um si- 

m Pappa „pzez osa rl uel „wok Teor, dagl 7, egn, zia 
sobotę od kodnih 10—2 w południe. ë 

Ki Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 

dia oit codziennie od godziny fg do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


aciół stuk e yoh % p aaa zę kak miT e 
s do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 


— Nroyksiężna Stefania przybyła wezoraj z Aba- 
zyi do Módling, gdzie ją powitał arcyksiążę Rudolf. 

— Towarzystwo Biblioteki polskiej w Wiedniu. 
W piątek d. 6 maja b. r. odbyło się w Wiedoiu 
przy licznym udziale członków pierwsze Walne Zgro- 
madzenie nowo utworzonego „Towarzystwa Biblioteki 
polskiej w Wiednin.* Zadaniem tego Towarzystwa 
jest pielęgnowanie mowy ojezystej pomiędzy Polaka- 
mi w Wiedniu żyjącymi, tudzież wspieranie literatu- 
ry i sztuki polskiej przez zakapno dzieł ojczystej li- 
teratury i sztuki, utrzymywanie biblioteki, odczyty 
i dyskusye nad przedmiotami z zakresu literatury, hi- 
storyi i innych umiejętności, urządzanie zebrań towa- 
rzyskich itd. Zebrani członkowie tego nowego Towa- 
rzystwa wybrali tymezasowym przewodniczącym ks. 
Jerzego Czartoryskiego, poczem p. Stanisław Nowiń- 
ski przedstawił w krótkich zarysach myśli, któremi 
kierował się komitet założycieli przy układanin sta- 
tutów, kończąc przemówienie swe życzeniem, by no- 
wemu Towarzystwu udało się cele te osiągnąć i w tu- 
tejszej kolonii polskiej rozbudzić nowe życie. Na we- 
zwanie przewodniczącego oświadczyli zebrani swe 
przystąpienie do Towarzystwa przez wpisanie się do 
księgi członków, poczem przystąpiono do wyboru wy- 
działu, w skład którego weszli pp.: Dr Wilhelm Bin- 
der, Julian Bochyński, ks. Jerzy Czartoryski, prof. 
Stanisław Nowiński, Tadeusz Sławikowski i Dr Sta- 
nisław Szlachtowski. Wydział ukonstytnował się, wy- 
bierając przewodniczącym ks. Czartoryskiego, jego 
zastępcą, oraz bibliotekarzem p. Nowińskiego, sekre- 
tarzem Dra Bindera, a skarbnikiem Dra Szlachtow- 
skiego. Obejmując przewodnictwo i dziękując za oka- 
zane mu zaufanie, ks. Czartoryski wyraził otuchę, 
że nowemu Towarzystwu uda się utworzyć w Wie- 
dniu punkt zborny dla zamieszkałych tu Polaków, 
zjednoczyć rozprószone dotąd siły we wspólnej pra- 
cy, podjętej na polu mowy ojczystej, literatury i 
sztuki i ku podniesieniu ducha polskiego, tudzież, że 
sposobność łatwiejszego i częstszego zetknięcia się 
towarzyskiego przez rodaków mile przyjętą będzie. 
Dalej oświadczył ks. Czartoryski, że wspólnie z in- 
nymi członkami Wydziału, w tym kierunku wedle 
sił i czasu działać będzie tak długo, jak długo bę- 
dzie miał przekonanie, że ta praca przynosi spodzie- 
wane korzyści. Przemówienie to przyjęto oklaskami. 
Na najbliższem Walnem Zgromadzeniu przedłoży Wy- 
dział wnioski, tyczące się stopniowego wprowadzenia 
w życie określonych w statucie zadań. 

— Pożary na Węgrzech. W Preszowie (Eperies) 
zniszczył 6go b. m. pożar połowę miasta. Spalił się 
nawet cmentarz. W pożarze zginęło 9 ludzi. Pożar 
trwał do 3ej godziny rano. Z publicznych gmachów 
spłonęły: sąd z archiwum, sala redutowa, część tea- 
tra i synagoga. Z prywatnych domów spaliło się do- 
szczętnie 400. Straż ochotnicza, wojsko i studenci 
z prawdziwem poświęceniem brali udział w akcyi ra- 
tuukowej, Równocześnie wybuchły pożary w innych 
miastach węgierskich: Nagy Karoly, Kurlieg i To. 
roko. Straty obliczają na kilka milionów guldenów. 
Nagy Karoly zniszczonem jest doszczętnie. Paliło się 
na wszystkich rogach miasta prawie równocześnie. 


— Dnia 9go maja chmurnawo; term. od 9'4 do- 
szedł do 17:0 0. Barometr zaczyna opadać; o godzi- 
nie 7ej rano d. 10go stan jego był 741 6 millim., 
term. 8'8 C. — Wiatr północny. 


— We środę d. 1lgo maja: ś. Beatrykay p. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Rzymski mowca sądowy. — Pod tym 
tytułem miał w sobotę, jak już donieśliśmy, prof. 
Dr M. Fierich wykład, w którym zaznaczył na 
wstępie, iż u nas zwykle uważa się wymowę za 
dar wrodzony, w starożytności uważano ją jako 
sztukę, którą można było nabyć przez naukę i 
ówiczenie. Znaczenie wymowy zależy od donio- 
słości celów, jakie za jej pomocą chcemy osię- 
gnąć. Jednym z tych celów jest obrona praw 
w ustnej rozprawie przed sądem, a gdy w Au- 
stryi jest już zaprowadzone ustne postępowanie 
karne, a reforma postępowania sądowego cywil- 
nego w duchu zasady ustności jest już w toku, 
przeto należy się zastanowić nad znaczeniem wy- 
mowy sądowej. Za przykład winni nam posłużyć 
Rzymianie. ą 

Mowca sądowy rzymski inaczej wyglądał w ży- 
ciu, inaczej ‘wygląda ideał mowcy sądowego rzym- 
skiego w dziełach teoretycznych rzymskich o wy- 
mowie. 

Do skreślenia życia sądowego rzymskiego ma- 
my cenne materyały w dziełach poetów rzym- 
skich (Horacego, Juvenala, Plauta, Terencynsza, 
Martialisa i innych). Obok pierwszorzędnych mow- 
ców, odznaczających się potęgą wymowy i znajo- 
mością prawa, znajdujemy w dziełach tych poe- 
tów różne typy adwokatów o średnich zdolnościach 
lub bez zdolności. Pomiędzy nimi odznacza się 
adwokat bez spraw, adwokat gadatliwy, hałaśliwy 
i bez wymowy. Szczególniej niekorzystnie przed- 
stawia się obraz stanu adwokackiego w czasach 
upadku wymowy sądowej w Rzymie. 

Ideał mowey sądowego rzymskiego kreśli 
w swych dziełach Quintilian i Cicero. Mowca taki 
p: być vir bonus dicendi peritus, mieć wy” 

ształcenie filozoficzne i prawnicze, a przez czy” 
tanie wielu i dobrych rzeczy nagromadzić sobie 
zasób myśli i słów, nadto winien odznaczać 8i 
zdolnościami, siłą charakteru, wierną pamięci% 
piękną postawą i głosem. Dobro sprawy jest je’ 
go myślą przewodnią; powaga i przyzwoitość oi 
chami jego mowy. wzór wymowy uchodzi 
w starożytności attycki sposób mówienia, a za Je 
dnego z głównych przedstawicieli tego kierunkt 
wymowy uważano mowcę greckiego Lizya87% 
Mowy jego odznaczały się prostotą, jasa 
szczerością i prawdą. 


CZAS z Środy 11 Maja 1887. 8 
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190 ACME kwestyj stósownie do niezbędnych potrzeb publi- 
Zajścia W Bułgaryi. cznej służby i wymogów militarnych. W tym też 
SE celu wydało ministerstwo osobne polecenia, a zwła- 
szcza do władz politycznych względem jak naj- 
szerszego uwolnienia przełożonych gminnych , 0- 
sób należących do organów bezpieczeństwa i do 
zakładów komunikacyjnych od obowiązku pospo- 
litego ruszenia, aby funkcyonowanie tych insty- 
tucyj pod każdym warunkiem nie doznawało prze- 
szkody. i 
Minister. Falkenhayn odpowiada na interpelacyę 
Richtera w sprawie sodsiesnso wystąpienia prze- 
ciw dzieleniu dóbr, wykonywanemu w sposób za- 
robkowania, iż ministerstwo sprawiedliwości pole- 
ciło już sądom, aby za pomocą odpowiednich kro- 
ków osłabiły działalność spekulantów i konsor- 
cyów. Zaradzenie złemu nastąpić może jedynie na 
podstawie ustaw krajowych, któreby ograniczały 


Od tego obrazu mowcy starożytnego nie powi- |Polakiewicz Jan właś. handla galanteryjnego, 34. 
nien się różnić nasz mowca sądowy. I on musi] Dr Koy Michał adwokat, 35. Dr Wilkosz ay NADESŁANE. ~ (6165-16) 
być mężem, stojącym wysoko moralnie i ducho-|nand adwokat, 36. Dr Kleczyński Józef profesor 55 — 


wo. Nasz mowca sądowy musi mieć wykształce-| Uniwersytetu. r 
nie filozoficzne i ogólne, a nadto odias grun- Il. Przysięgli zastępcy: Wiadomość użyteczna. 
towną, wszechstronną znajomość prawa. Charakter| 4, Trojanowski Stanisław lać 2. Tyrkal Przypominamy, że Wimo Chassaing jest 
+ 4 k f , . 2 i 4 
wym m ogilnodei i wymowy sadowej w zeto” fui Jozef rokai, 3. Szymański Stanislaw majator Beep jaaa, męzolnoma€udnoni traetniu 
y á „|azewski, 4. ojnacki Jam masarz, 5. Hocke ę c E E 
a r T „do charakteru naroda Í| Edward majster krawiecki, 6. Romańczyk Antoni sę mc ae raty e rd 
Ateńczyków i Rzymian ki si jóęć obecnie u An- NENA, t, Pawik Jan wł. handlu legumin, 8 „ojc Arce 
zlików, Franousów i < Fme dd arri a wł. domu, 9. Rutkowski Woj- | gaz 
Bardzo trudne będzie miał zadanie nasz mowca ciech właś. handlu legumin. 
sądowy w zaprowadzić się mającem nustnemicy- 
wilnem postępowaniu sądowem, w którem jego 
żywe słowo będzie dla sędziego ważną podstawą 
wyroku. Mowy tych przyszłych mowców sądowych 
winny się odznaczać szczerością i prostotą, taktem 
i powagą, a w wywodach prawnych bystrością i 
przytomnością umysłu. Konieczną jest jednak tak- 
że piękna krasomowczą forma, którą tylko przez 
ćwiczenie, słuchanie innych mowców, a szczegól- 
niej przez czytanie dzieł starożytnych i nowocze- 
snych o wymowie nabyć można. Nader doniosłe 
znaczenie dla mowcy ma wreszcie czuwanie nad 
czystością i poprawnością polskiego języka, który 
w równej mierze, jak języki starożytne nadaje się 
do krasomowstwa. 
„ Prelegent zakończył swój odczyt życzeniem, aby 
jak najprędzej zaprowadzonem zostało w Austryi 
ustne postępowanie cywilne, mające tyle stron ko- 
rzystnych,i wyraził zarazem przekonanie, że jak- 
kolwiek trudne zadanie czeka naszych przyszłych 
mowców sądowych, to jednak nasz stan adwoka- 
cki wywiąże się zaszczytnie z tego zadania. 


Telegramy. 


Zofia 10 maja (pryw). Stambułow i Nacze- 
wicz udają się do Bukaresztu. W tych dniach zo- 
stało 160 kadetów zamianowanych oficerami. — 
Książę Bismark popiera podobno kandydatarę księ- 
cia Nassauskiego na tron bułgarski. 

Wiedeń 10 maja (pryw.). W Macedonii, szcze- 
gólnie w Newrokop i w Melenill rozwinięto wiel 
ką agitacyę względem zarzucenia Porty petycyami, 
które się domagają autonomii i reform, jakie, we- 
dłag traktatu berlińskiego, Turcya powinna była 
zaprowadzić. Przywódcy tego ruchu udali się o po- 
moc do nen dh i do wielu posłów sobra- 
nia, otrzymali jednak odpowiedź, że ruch ten jest PA EYA ; 
obesnie | bee. wddokówi skócka ci zie g potę. Sarai no Anien ae Aja E A n być 
wa Bułgaryi wymaga spokoju, agitacya wszelka mani. arek, Fri iron ronk spodka 
mogłaby wywołać zamieszania. Dr Valkowicz za- Ą $aę ; : 
wiadomił Portę o tem, że rejencya nietylko nie (Oklaski wf eo ) ząd użyć innych środków. 
popiera ruchu macedońskiego, ale usiłuje go stłu- Następnie rozpoczęła się w dalszym ciągu dys- 
kusya szczegółowa nad budżetem ministerstwa 
oświecenia. 

Wiedeń 10 maja. Cesarz przyjmował w po- 
łudnie br. Andrassego na audyencyi. 

Wiedeń 10 maja. Arcyksiężna Marya, żona 
Arcyks. Rajnera, która zachorowała na zapalenie 
płuc, przepędziła noc dość spokojnie. W sympto- 
mach choroby nie zaszła żadna większa zmiana. 
Cesarz polecił o godzinie 8 zrana dowiedzieć się 
o przebiegu choroby. Arcyks. Wilhelm dowiady- 
wał się osobiście o stanie zdrowia Arcyks. Maryi. 

Paryż 10 maja. Gróry podpisał dekret, upo- 
ważniający rząd do przedłożenia projektu do usta- 
wy o zarządzeniu w pażdzierniku częściowej mo- 
bilizacyi na próbę. Odnośny korpus armii będzie 
wybrany z pomiędzy korpusów, stojących w za- 
chodniej lub południowej Francyi i wymieniony 
zostanie dopiero w ostatniej chwili. 

Komisya budżetowa postanowiła zaprosić prezy- 
denta ministrów na awe posiedzenia. - 

Londyn 10 maja. Izba niższa załatwiła pierw- 
szy ustęp pierwszego artykułu irlandzkiego bilu 
karnego, uchwaliwszy poprzednio zamknąć dalszą 
dyskusyę nad tą sprawą. Obrady trwały od go- 
dziny 5 po południu do godziny 4'/, nad ranem. 

Bukareszt 10 maja. Król powrócił tu wczo- 
raj wieczór z Jass. Tłamy ludu witały go z za 
pałem. l 


Najj. Pan przyjmował przedwczoraj po poło- 
dniu prezesa ministrów hr. Taaffego na dłuższej 
prywatnej audyencyi. Tegoż samego dnia przyjmo- 
wał Najj. Pan na osobnem posłachaniu nowomia- 
nowanego nuncyusza apostolskiego msgnra Galim- 
berti'ego. Dotychczasowy nuacyusz, kardynał Va- 
natelli, opuścił przedwczoraj wieczór Wiedeń. Na 


Wiedeń 9 maja. 

Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 999, węgierskich 1321 i wołów niemieckich 
1382; razem 3702 sztuk. 

Płacono za woły opasowe galicyjskie 48, 52 do 
54 złr., najwyżej 55 złr., za woły węgierskie 48, 
55 — złr., osobliwe 56, 57, do 58 złr. i za wo- 
ły niemieckie 50, 56, 58, 59 i 60 złr., wszystkie 
za 100 kilo mięsa. 

Do Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy 
1309 wołów. Wilhelm Amirowicz. 

Artykuły w dziale „Nadesłane nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 

T e OE W Z AE WE EE TREE A ZKORZACZCRCZ 


NADESŁANE. 


dworcu żegnali go dostojnicy kościelni, ambasa-|n;ę, W zamian otrzymał przyrzeczenie, że Porta 
ogłosi raporta Riza beya korzystne dla rejencyi. 
Przyrzeczenie to nie zostało wykonane wskutek 
żądań i gróżb posła rosyjskiego Nelidowa. 


dor francuski p. Decrais, ambasador angielski Pa- 
get, wielu innych dyplomatycznych reprezentantów, 
tudzież szef sekcyjny w ministerstwie spraw za- 
granieznych baron Paseti. 


Piszą nam ze Lwowa: 


Rektor lwowskiego uniwersytetu otrzymał od 
ministra oświecenia zawiadomienie, że nadal nie 
będzie już wypłacaną ze skarbu państwa remune- 
racya, jaką pobierał adwokat tutejszy Dr Iwan 
Dobrjański w charakterze docenta za ruskie wy- 
kłady z prawa karnego. Minister otworzy napo- 
wrót remuneracyę nowemu ruskiemu docentowi, 
którego przedstawić ma kolegiam profesorów wy- 
działu prawa i administracyi. Dr Iwan Dobrjański 
należał do grona pątników galicyjskich w peters- 
burskim obchodzie metodyjskim i podpisał się na 
znanym adresie do Aristowa. 


Wiedeń 10 maja. Hr. Andrassy był na dłu- 
giej andyencyi u Cesarza, poczem odbył dwie kon- 
ferencye w ministerstwie spraw zagranicznych. 
Utrzymują, że polemika w sprawie okupacyi Bo- 
śniii Hercegowiny ma nustać. 

Paryż 10 maja. Lamoureux ma urządzić w Lon- 
dynie 8 przedstawień Lohengrina. 

Rzym 10 maja. (=) najbliższym czasie 
ma nastąpić nominacya hr. Solms ambasadorem 
niemieckim przy Kwirynale. 

Londyn 10 maja. Doniesienia bliższe o osta- 
tnich trzęsieniach|w Ameryce powiadają, że falo- 
wanie ziemi było gwałtowne, trzęsienia trwały po 
8 sekond do 3 minut. Na kilka dni naprzód da- 
wały się uczuwać wyziewy siarki, co w wielu o0- 
kolicach ostrzegło ludność i skłoniło do opuszcze- 
nia domów. 

Panika panowała w Contreville, Fuscon, Tomb- 
ston, Phoenix Globe, Benson Guaymas. Koło Fas- 
con znaczna część gór Santa Catalina wywróciła 
się, tworząc chmury kurzu. Jezioro cały akr zaj- 
mujące, 10 mil od Tombstone, znikło w 20 minu: 
tach. Najwyższy szczyt gór Chivato zapadł się. 
W Benson było uderzeń podziemnych sześć; po- 
wstały dwa nowe wulkany i wybuchają koło Ben- 
son i San Jose w Meksyku. W Ures zapadł się 
kościół i kilka domów runęło. Na Cape Hard wiel- 
ka przestrzeń ziemi zapadła w wodę zatoki Guay- 
mas. W Nogal i Sabinel ranęło kilka domów. 


Suknie łykowe z surowego je- 
dwabiu (całe jedwabne) 9 złr. SO et. 
za gotową suknię, tudzież cięższe ga- 
tunki rozsyła przy zakupnie najmniej dwóch 
sukien z opłatą cła do domu skład fabryczny 
jedwabi 6. Henneberg (c. i k. nad- 
worny AA, w Zurychu. — Próbki 
odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto 
do Szwajcaryi. (286-3-4) 

| z 
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cierpienia żołądka, wątroby i innych 

Otyłość, tysiące, leczą Lippmanna Karlsbadz- 
kie proszki musujące. Do nabycia w aptekach. 
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Z Teatru. P. Władysław Floryański, 
_ v którego występie na naszej scenie donosiliśmy 
` już poprzednio, przyjeżdża do Krakowa we środę 
rano, a wieczorem wystąpi w teatrze z progra- 
mem zajmującym. Wszystkie arye, jak np. wy- 
jątki z Żydówki — Hrabiny— Barona cygańskie. 
go— Don Cezara i prześliczną serenadę Masse- 
neta odśpiewa sympatyczny tenorzysta z towarzy- 
szeniem orkiestry pod dyrekcyą p. Hocka. Będzie 
to jedyny występ p. Floryańskiego, gdyż zaraz 
_ po przedstawieniu wyjeżdża do Pragi. Oprócz tego 
artyści naszej sceny odegrają wesołą dwuaktową 
aey; jj z francuskiego p. t.: Pożycz mi swej 
ony. - 


Piszą nam z Wiednia d. 9 maja: 

Ankieta gorzelniana skończyła się wczoraj. 
Rząd byłby się na wiele zarzutów naraził, gdyby 
jej był nie zwołał, ale doświadczenia dawniejsze 
nie pozwalają obiecywać sobie obfitego z podo: 
bnych ankiet plonu. Nieraz zdarzało się, iż rząd 
uwzględniał głosy ludzi fachowych, ktorzy zasia- 
dali w ankietach i na tych zdaniach projekta 
ustaw opierał, a wkrótce potem w ankietach par- 
lamentarnych i w komisyach Izbowych od ludzi 
tego samego fachu odmienne na jaw wychodziły 
pł i zdania. Tak było przy obradach nad opo- 
datkowaniem cukru. Bogatszy i bardziej określo- 
ny będzie rezultat ankiety, którą jednocześnie 
przeprowadził rząd węgierski. Projekt reformy po- 
datku od spirytusu w osarstwie niemieckiem 
może także do wyjaśnienia niektórych kwestyj 
wątpliwych posłużyć, chociaż projekt ten zdaje 
się być głównie w tym celu ułożonym, aby uto- 
rować drogę do monopolu, który jest ulubionym 
ks. Bismarka pomysłem. Stara dewiza: swum cuique 
dziś takie ma znaczenie: odebrać każdemu, co 
jego jest. 


, P. Bau, młody skrzypek, uczeń Hellmesbergera 
i Grina w Wiedniu, zamieszkały w Tarnowie, 
wystąpi u nas w przyszłym tygodniu z koncertem 
w Teatrze. Bau popisywał się temi dniami wobec 
znawców w Krakowie i złożył dowody tak nie- 
[awykłego talentu i świetnych zalet gry, że wy- 
(stęp jego w Krakowie, pomimo spóźnionej pory, 
będzie mógł wiele przyjemności sprawić słucha- 


Kurse. Wiedeń 10go maja. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 8120. — 
Renta austr. srebrna opod. 82:35. — Renta 4'/, 
złota austr. 11190. — 5°% Renta austr. papier. 
nieopodat. 9695. — Akcye Banku Austr. Weg. 
876-. Akcye kredytowe 279'—. — Londyn 

-= Na 1005—. — Dukaty 5'98. 
Marki 62'271,. 5°% Renta węg. papier. - 87:45. 
Belgrad 1050 maja. (=) Królowa Natalia 4% Renta węg. złota 10050. — Losy prem. weż. 


„Ca r 119—. — Ob. indemn. galicyj 104 60. 
wraz z następcą tronu udaje się w przyszły czwar- iaa 
i incognito Fa Krymu. Otoczenie jej stanowić | g 
będą: panna dworska Boficewicz, pani Zujowie —, — 41, Listy zastaw. Baok i, 
Dr Dokic, podpułkownik Bajałowicz i prof. Gjor- «zdaj jc i ryt (ars 28150. = pią 
aż byc 14%: kolei Karola Ludwika 206'25. — Akcye k 
Nieprawdziwą jest pogłoska o wrzekomem po- | |wrowsko -czerniow. 222—. — Akcye kolei poła- 
wołaniu serbskiego posis w Londynie Grnicza do dniowej 74:—. — Ruble 111-25. — Szrek ——- 
utworzenia nowego. gabinetu. M : 
Rnkareszt 10go maja. Policya uzyskała do- Usposobienie giełdy: stałe. 2 
Okowita. Wiedeń 9 maja. Usposobienie 


wody, że opozycyę i zamieszki w Mołdawii pod- i À 
sycają ajenci rosyjscy wspólnie z emigrantami skutkiem braku obrotu nieco słabsze. Notowano 
złr. 25:50—25*75. 


bałęarak i. — iaka ki a napadli Z 

prefekta Manto*a, wyznali. że od Rosyanina Cer- ja. — Bankn austryackie 

neffa otrzymali zapłatę 2000 napoleonów (?). — pussiin Ior N > 160'35. KA p oa i TOS. 

Cesarzowa austryacka ma 13go b. m. odwiedzić | 17910, — 5%, Listy zast. Polskie —*—. — A 
Listy Likw Polskie ——. — Akcye kolei Karo 


w Sinai królestwo rumuńskie. 
Ludwika 82 87.— Akcye austr. kredytowe 450'50. 


Kemmericha bulion mięsny odznacza się korzy- 
stnie od zwykłego mięsnego rosołu tem, że nie 
zawiera tak utrudniającego dla cierpiących na żo- 
łądek tłuszczu, lecz wiele lekko rozpuszczającyć 
się cząstek białka z jaj i peptonów. Wygodne 
przyrządzenie (2 łyżki małe Kemmericha bulionu 
zmięszane we filiżance gorącej wody bez żadnego 
innego dodatku) czyni bulion Kemmericha niezbę: 
dnym środkiem pomocnym w kuchni i dla cho- 
rych. Należy żądać w handlach kolonialnych i 
łakoci wyraźnie bulionu mięsnego Kemmericha. 


Na Wystawę Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciół sztuk pięknych nadeszły: Bierkowskiej Ka- 
roliny „Lato“, „Zima“; Piwniekiego „Porwanie“; 
Poch walskiego „Portret mężczyzny*; Fałata „Ru- 
szenie niedźwiedzia z barłogu“, „Scena na 
statku“, akwarelle; Dauna „Jan Zamoyski“, po- 
piersie z marmuru. 


D ia mman eaae n 
Sprawy sadowe. 


NADESŁANE. (1034 3-3) SAA? 
Z Petersburga piszą do. Pol. Corr.: 

Policya prefektary petersburskiej nie zebrała 
|wawrzynów w czasie rozpraw karnych o zamach 
na cara. Członkowie trybunała nie szczędzili kry- 
tycznych wycieczek pod adresem policyi, która 
nie wiedziała o tem, co przygotowano na dzień 
13 marca. Dwóch stanografów spisywało przebieg 
rozpraw dla cesarza. Jeśli te stenogramy pozostaną 
wierne i nie ulegną zmianom, poprawkom i opu- 
szezeniom, cesarz wiele nauczających rzeczy z nich 
się dowie. 

Z przebiegu rozpraw okazało się, że wszyscy 
oskarżeni należeli do stronnictwa rewolucyjnego 
„Narodnaja wolja,* lab do jej polskiej odnogi 
„proletarjat.* Dwie te gałęzie zawarły przymierze 
i wydały z siebie trzecią latorośl „młoda Rosya,* 
która się podjęła propagandy pomiędzy młodymi 
oficerami i żołnierzami — i z tak spiesznym 
i świetnym skutkiem, który przeszedł wszelkie 
oczekiwania. W związku z procesem stoi konflikt 
między ministrem spraw wewnętrznych hr. Tołsto- 
jem, a przewodniczącym trybunału tajnym radcą 
Deyerem. Minister zażądał pisemnie od prezesa 
trybunału, aby przystęp do sali sądowej był do- 
zwolony tylko niektórym osobistościom. P. Deyer 
odpowiedział z lodowatą grzecznością, że wedlug 
ustawy o stanie oblężenia w Petersburgu, jedynie 
prezes trybunała ma orzekać, kogo można przy- 
paścić do sali — a żaden z ministrów niema nic 
w tej mierze do powiedzenia. 


Wasserheilanstalt 
Salzburg-Parsch. Prosp. v. iirztl. Leiter Dr Breyer. 


Na trzecią kaądencyę sądów przysięgłych, która 
w tutejszym sądzie karnym rozpocznie się dnia 6 
czerwca b. r., zostali wylosowani : 


I. Jako przysięgli główni: 

1. Dr Leo Artur adwokat, 2. Dr Kopff Leon 
lekarz, 3. Michałowski Stanisław właśc. domu, 
4. Raczyński August urz. banku gal. hip., 5. Ja- 
chimski Antoni kuśnierz, 6. Braśnicki Władysław 
majster ciesielski, 7. Letscher Józef cukiernik, 
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ż Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety czyszczące krew, 
uznany przez pierwszych lekarzy polecany Środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudeł. po 15 piguł. 15 ct, 1 
zwój 120 piguł. 1 złr. Ostrzega się usilnie przed 
naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli każde pu- 
8. hr. Hossarzewski Józef właś. domu, 9. Krucz-|dełko ma urzędow. protokół. znak ochronny czerwo- 
kowski Antoni właś. realności, 10. Żychoń Karol no druk. „Heil. Leopold" z firmą Apotheke „zum 
budowniczy, 11. Schanzer Zygmunt urzęd. banku | heil. Leopold," Wien I, Ecke der Spiegel- und 
hip., 12. Kurkiewicz Jan Kanty masnrz, 13. Zorn | Plankengasse. Do nabycia w Krakowie u apt.: W. 
a" z poj A Kakon. ET yi aam, > F. Sobierajskiego, K. Wiszniewskiego, E. 
. Żeleński Stanisław właś. r, 16. Jaugustyn | Stockmara, A. Krokiewi Józef: iego. 

Poni urz. Tow. „sal: srody Ea TEDER Ue m w AÓ dl > b ara dea że ea 
ski Zygmunt asfalciarz, 18. Dr Adamkiewicz Al- s 
bert prof. Uniw., 19. Szwantowski Jan wł. dóbr, NADESŁANE. PREZ 
20. Dr Starzewski Rudolf adwokat, 21. Żółtow-| wy "A 

ski Ignacy kapitalisja, 22. Wieczorek Stanisław Briana cyt zasługa. Dla przywró- 
wł. domu, 23. Steingraber Gustaw prof. szkoły |; poż Anya tekę że i wyczerpanym barwy, siły 
wyż. przem., 24. Trcczyński Romuald piekarz, ŁA zy sę Basi GR żaden | raos nie może 
25. Leiter Floryan wł. handlu drzewa, 26. Ostrze- | sd Pani zyj A Allen. Fab kie nag Uni- 
szewicz Kasper wł. dóbr, 27. Nagel Jan kapiec, Boulev ard Sobósorcl Wion þa ii i Now znać, 92, 
28. Bąkowski Antoni majster kominiarski, 29. po; y ym Yorku. 


r A á je: kach pp. K. Mikolascha i 
Podczaski Stanisław wł. domu, 30. Skalski Euge- We Lwowie uf arkad ka ascha i 
niusz aptek. 31. Dr Pieniążek Przemysław lekarz, Wewiórskiego; w Krakowie: w aptekach pp. Re- 


32. Buchner Dawid właś. hazdlu łokciowego, 33. dyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego. 


Petersburg 10 majs. Dla kierowania tajną 
policyą w Nowoczerkawsku podczas pobytu tam 
rodziny cesarskiej wysłany został pułkownik Sa- 
fonow. Następna podróż do Jałty w Krymie jest 
postanowioną. Będzie tam rodzaj zjazdu familij- 
nego. 

Petersburg 10 maja. (=) Z rozkazu cara 
uda się w najbliższych dniach specyalna komisya 
do transkaspijskich krajów, aby objąć pobudowa- 
ne tam linie kolejowe i ruch ich zorganizować aż 
do stacyi Czardzuj nad Amu Daryą. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Miobukowski. 
E TC ZA RA CYT OE DADA 


Pociągi na kolejach żelaznych. 
Odchodzą z Krakowa: | 


do Lwowa: osobowy pom. m gar 
Kraków odjazd 10:46 rano 9-26 wiecz. 10-57 wieczór 
Lwów przyjazd 9-27 wie. 5'50 rano 11:35 rano 
Do Lwowa lokalny: 
Kraków odjazd 6'12 rano — Lwów przyjazd 7:30 wieez. 
„ ( Kraków odjazd 11:15 przed poł. 
Do Wieliczki ( Wieliczka przyjazd 11-59 przed poł. 
Do Wiednia: osobowy 5'37 rano i 8 . — pospieszny 
6:55 rano — pie 9'25 rano Pe wiecz. (także 
do Warszawy) — kuryer. 935 w nocy. r 
| Ak ga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteń- 
skiego o nica od krakowskiego 4 pt 0 zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min. 
później od krakowskiego). 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 10go maja. Z Izby deputowanych. 
w odpowiedzi na interpelacyę Tauschego w spra- 
„wie uwolnienia prezesów Rad powiatowych i prze- 
łożonych gminnych od obowiązku pospolitego ru- 
szenia, oświadcza minister Welsersheimb, że mi- 
nisterstwo stara się o uregulowanie odnośnych 
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Starszy praktykant 
z handlu korzennego i win, z 2'/ - letnią 
praktyka, poszukuje umieszczenia. Adres: 
W. G. p.rest. Łapanów. (1147-1-2) 


Stacya klimatyczno-leczniczą. 


u e | SONNENFELD. A. Król Reporterów. Operetka| m, Calliera. które zawiera: Opi osią tani = 
b dktakii GAM Powieki |E. Calkera , : Opisy 828 bitew i potyczek. Zestawienie stanu armii 
e Dr. WENANTY PI ASECKI z k Sa e Es mi lotdawka poje a | Org zr Wykaz wora i gps: osób, które za- Skład fortepianów zmiana lokali: 
At < 1 złr., zniżona 80 cnt. Nadsyłaj em |chodzą w tym dziele. Mapę teatru wojny narodowej. Cena za I egzembpi 
specyalista w hydroterapii, a W wk! kusymaję r dzieta franco. (1188-2-2) $ marek. R i 5 Sao B. GABRYELSKIEJ LEON WIECZORKOWSKI 
„ „ortopedyi (1140-1-3) A Rój tofon „5 zę ró TAPICER 
= i leczniczej gimnastyce, x KSIEGARNIA Album wojska polskie go è ulicy Szazepańskiej, zaś wi Di palea zd 
. . z + . 3 ki fi : : " . . s 
a. przyjmuje i w tym roku, tak jak "iG, GEBETHNERA i SPÓŁKI letnią gwarancją za gotówkę lub va spłaty mie: | magazyn 1 pracownię z domu Nr. 2 
w latac poprzednich, pacyentów ty = lirakowie Z 1831 roku sięczne po 10 złr. — Wymieniony skład posiada | przy ulicy Wiślnej, do domu Asię 
do skombinowanego wodoleczenia = otrzymała na skład główny : À i zp fi 2 Miaa | ry zachodniej filię frtepianów | ¿nej Lubomirskiej Nr. 2$ przy 
o (hydroterapii) w swoim zakładzie * składające się z 12 tablic folio, na których przedstawiona ówczesna armia polska j 7; lipskiej Juliusza Blfthnera. (1185-210)|uqicy Fioryańskiej. -- Poleca 5i 
Harod loeis : ż Ks. Dra Wł. CHOTKOWSKIEGOJ( przeszło 60 postaci w barwnych strojach) podług oryginaluych rysunków panów x Ą i zatem nadal łaskawym względom Szano” 
p a eczniczym na „Klemen- MOWE J. Kossaka, W. Eljasza i innych artystów. Do albūmu dołącza się spory poszyt Dwie naucz cielki z wyższem | wnej Publiczności. (1134-2-5) 
sówce* w Zakopanem, od d. 1go © a treści literackiej ze słowem wstępnem przez K. Jarochowskiego. Cena za jeden] "S 3 y wykształce- Leon Wieczorkowski. 
a czerwca — i wysyła na żądanie % iea przy zwłokach egzemplarz bae h z teką ozdobną 45 mrk., z teką zwyczajną 40 mirk, PiE ; CEJ A szukają umieszczenia 
t i . m J. I. KRASZEWSKIEGO Za oba dzieła 4$ mrk. 1162)| W domu obywatelskim. — Bliższa wiado- - 
SLR e CUTE R penti s w kościele N. P. Maryi d. 18 kwietdia 1887. Zamówienia przyjmują wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą, jak i niżej mcść w Krakowie przy ul. Szpitalnej l. konces. Zakład krowiankowy 
n wki* kolei Transwersalnej. E Cena 60 cent,  [1065-5-3] |podany wydawca i nakładca. K K I ki pod Nr. 22 na Iszem piętrze, w oficynie. pod dozorem władz sanitarnych 
. AOZ4OWSKI (1091-8-3) L. sł. Kubickiego 


Poczta i telegraf w miejscu. 


i angielski, nasienie świeże i pewne, 
Turnips A kilo A złtr. GQ ct. pdg 


J. Bulsiewicz, Skład nasion 


sj a zostaj pod kontrolą Komisyi przemysłowej 
pózno Md ate ti za togok Towarzystwa | Fizyka miejskiego, KARL Skład we LWOWIE w aptekach pp. Piepesć 
; dóbr Grodkowi Ni w SBADZIE. AZ. p pp. £iep 
L. 564. (i1e1) | 777 muje z, dóbr Grodkowic6, p. Niepoło- . i $ i Mikolascha, 1996 TA 
> mice, codziennie nabiał o godzinie 6 rano Mieszka „zur Stadt Warschau“, 


Konkurs 


na posadę inżyniera powla- 
towege dla dróg gminnych, za 
rocznem wynągrodzeniem 800 złr. 
oraz ryczałtem na podróże i dyety 
w kwocie 400 złr. 
, Termin do wnoszenia podań, do 
których dołączone być winny dowo- 
dy technicznego uzdolnienia, wyzńa- 
cza się do dnia 15go czerwca b. r. 
Kandydaci mogący się wykazać 
dłaższą praktyką, tak przy budowie 
jakoteż rekonstrukcyi i konserwacyi 
dróg, będą mieli pierwszeństwo. 
Podania wnosić należy do Wy- 
działu powiatowego w Borszczowie. 


Z Wydziału Rady powiatowej 
Borszczów, dnia 22 kwietnia 1887 r. 
Prezes: Borkowski m. p. 


RKiobylnica wołoska 


z przyległościami Nowa wieś i Szcze- 
ble w powiecie Cieszanowskim , pół 
mili od gościńca rządowego a mila 
od kolei Jarosławsko - Sokalskiej — 
przestrzeni 1500 morgów; są z lasem 
i propinaczą z wolnej ręki do sprze- 
dania za 100,000 złr. — Bliższych 
informacyj udzieli właściciel, poczta 


Krakowiec. (1143-1-3) (1130-2-3) oddalona o 60 kilometrów czyli 8 mil od Krakowa, posiada cztery źródła analizowane przez pro- piękne koszule męzkie i dam- 
|= fesora Dra Olszewskiego i ś. p. Aleksandrowicza chemika, dostarczające dostateczną ilość wody skie, wszelkie gatunki bielizny Í 
na kąpiele i do picia. Zakład ten ma 24 dobrze u:ządzonych łazienek z wannami metałowemi, stałą aikove) rasa aa a ) » 850 
Dom z ogrodem aptekę, lekarza w miejscu, sól jodową własnego wyrobu. równie jak i wody mineralne zamiejscowe. | $ 1 pe Reedy rha g 
. na 6 sztuk wiel- 


żylaki. 


nabrzmienia nóg, an- 
gielskie elastyczne 


pończochy gumowe, i ; BI» Europie znanemi wodami swego rodzaju, okazały się w praktyce bardzo skutóczne: w zołzach, . "Boje" e 
stosownie do wielkości Załóżóna „P RZ wysypkach skórnych, blednicy, w wolach, w arogi ades ść P ihlan zapalnych, w chorobach | M. Beyer i Sp nÆ fzir: w. a. wraz z opisem użycia i koro 
TASTE KL Z N i odr RO Aiii siie n e San a img ko nieżytach, w gnuśnem trawieniu itp. w Ksak i ? i pondencyą albo wprost /'przez 
aż do kolana . . złr. 3— ysokie położenie, świeże górskie powietrze odne, sprzyja chorym na nieżyty' płuc. rakowie 
„ powyżej kolana „ 4—6 r. 1679. O SA J | niedokrewn;m i osłabionym. przyj y yty'p z Sukiennice Ne I BR 4. ia aan ge w jrm 
e t l i SFF A i Sezon trwa 6d I czerwca do 30 września. s , 8. Nr. 29. (1037: 
Część řydkona, udo- s SS s Mieszkania przez czerwiec i od drugiej go" sierpnia o trzecią część tańsze. 
za lub koelanowa, tu- $ = = i © LOSE rear or | age 0'32 rara po cenie 6 złr. 50 ct. zaś soli jo- 
dzież skarpetki, sztuka TF a w ‘Ef dówej w paczkach lub słoi nokiłowych; po cenie 1 złr. 
złe. 175 do żłr. 250. S, SS (N A | Wszelki:h objaśnień co do miosina udziela WT SA (1016-8-8) Z AKŁAD ZDRÓJ (0WO-KĄPIELOWY 
AU y R t nspekcya a adu w abce. i 
` a | 
Litai KSSS ea a TRUSKAWIEC 
enb data I SEPA Wied Hôtel Métropole“ Saite EM 
A m Kaoru A z ST > E wybornych H| 1eden — 39 ote ropo Co (Stacya pocztowa i telegraficzna). 
es Tattnerhofes. *a LD holenderskich M a r . : . ag p 
Rozsyłka punktialnie S EJ Q s ' Iftkierów. A Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. Otwarcie pory kąpielowej dnia 26 maja, zamknięcie 15 września: 
pad eeN (Hoot P; 4 Skład fabryczny: iF- Wielki pierwszorzędny hotel. = W pobliżu stacyi kolei naddniestrzańskiej „Drohobycz“ posiada: sławny oddawna ze sw? 
a > WIEN. « 800 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) wińda aa de umie Z dziennikami wszelkich krajów | nadzwyczajnej siły leczniczej zdrój solankowy, należący według zeszłorocznej analizy Profesor’ | 
P l y t 1a. AFR, (taiko. „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr, w hotelu. Stacya | Radziszewskiego do noys ejszych I'zupełnie do wody morskiej podobny, a nadto 8 razy si | 
oiecam opisatnie: 1. Kohlmarkt 4. B|trauwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie | niejszy, wyborną żelazistą borowinę, zdeoje siarozane, namuł siarozano-solny, trzy żródła d0 
4% kilo gr upo złr. za x aT ea ai f zniżone ceny. (784-27-92) - SPEISER, dyrektor. icia pagadi wieka roi ic I olektyki. zdrój moozopedny „naftowym“ zwany, żętyca i mlok“ 
wieżych. . . złe. í uracya za-pomooą . 
2 > 4 s EW | ' PRA te likiery WL SACZ i „Choroby, ktorych w e ztego oo e OWiikiy gościec i dna; przewlekł? 
Soc 3 TE PCA 4 rzewodu pokarmowego, , 8kóry, kośc ju nè 0” 
ży, 3 BRYNDZY ara, S S. » R prawdziwe do nab L AJ 0 mn a t u | hg a || na tyłość, wypociny, ERR enteh alóżył Fe A i. = roju narwowego, eip beee, 
43 4 „ zZ kminkiem „ 360 A ( „, Nowe łazienki, mieszkacia z usługą piękne, wygodnie d i i trzon® 
4% » SŁOŃINY wędzonej . . . . „ 340]8 DORE: Lai woda gorzka. Kaplica łacińska i cerkiew. Kilka restauracyj, cukiernia, ozytelnia, dobra kapela. Poiss zdrowo 
Ws n = solonej EEES » 325 NT: podgórskie, liczne cieniste spac ry i wycieczki w okolicę. Apteka i skład wód mineralnych w miejsot* 
SIR „| ARAU 0.45 4,3% 8:50 Naturalny „zdrój Hunyady Lajos“ jest najsilniejszą i najwię-|W pierwszym i ostatnim sezonie pomieszkania w domach zakładowych o 30% tańsze. 
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p | en ni | | 
6 ŚLIWOWICY . . . . . . „ 8— Adept s , Tiirkenstrasse Nr. 31. Zarząd zdrojowy. 


6 słoików KOMPOTU 

Cenniki wysyłam opłatnie. 
Tomasz Gurowicz 

w Budapeszcie, VII., Kiralyutcza 23. 


m W wik b 


łęgarnia antykwarska 


Käi 
w. Chaberskiego w Krakowie 


(polska) 


Plac Maryacki Nr. 3, 
nabywszy cały nakład, poleca: 
LAMA J. Rozmaitości i Powiastki. Lwów, str. 246. 
Treść: Pan komisarz wojenny. Polskie szczęście. 


Z dni trwogi. Swaty na Rósi. 
30 - letnia wojna Lwowska, 


złr.) zniżona obecnie 80 cent. 


ora z śniegu. 
Cena księgarska 2 


z przesył£ą 65 cent. 


Pierwsza mićczarnia 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 


uznana i polecona przez Towarzystwo lekarskie, 


w celu częściowej sprzedaży po ćenach na- 
stępujących : litr śmietanki słodkiej 25 ct., 
litr mléka niezbieranego 7 ct., litr mléka 
zbieranego 4 ct., litr mló*a kwaśnego kłó- 
c nego dla chorych 8 et. 

Dla d j 
y Eżtzógo Widcych warunkach Wiibla wiadośo. 
ści handel p. T. Góreckiego w Rynku 


głównym w irakowie. 
Zgłoszenia na stałą 


suje się wprost do 


Zarządu dóbr Grodkówice. 


(1152-66 - 
dostawę nabiału dia zakła- 
dów publicznych, restauracyj, kawiarń itd., adre- 


y 


Buchhalter, 


kawaler, obznajńiony z podwójną 


buchhalteryą , znajdzie umieszczenie 
od 1 czerwca b. r. za wynagrodze- 
niem 600 złr. rocznie, wolnem mie- 
szkaniem, opałem “i oświetleniem 
Kandydaci posiadający praktykę fa- 
bryczną mają pierwszeństwo. Zgło- 


szenia z dołączeniem odpisów świa 


dectw pod adresem : Dy stylarnia 
nafty w Libuiszy poczta 
Zagórzany. 


Poszukuje -się 


od 1 lipca 1887 r. jako praktykanta lub 
spodarakięgo „młodego 
pow edniem wykształ- 


pisarz 
człowieka z 


9 


(1086-3-3) 


ceniem, chcącego się poświęcić zawodowi 


rolniczemą. Zgłoszenia przyjmuje: Zas 
rząd dóbr Gdyczyna p. Dynów. 


jest każdego cz.su do sprzedania w Łóbzówie 
na Gramatyce Nr. 66. — 'Tsmże można wynająć 
pokój na l tnie mieszkan e. — Wiadomość na 
miejscu u J. Sałęgi. 


(1119 2 3 


ba 


Oszczędności m, 
Szanownych Członków tegoż Wydziału niniejszem 


wm 


Bitwy i potycz 


stoczone przez wojsko polskie w r. 1831. 


Pod tym tytułem wyszło dzieło (418. stron 80), opracowane przez pułkownika 


Na dniu £3 b. m. to jest w 
4 popołudmiu odbędzie się w sali posiedzeń 
Kasy Oszczędności zwyczajne Zgroiia- 
dzenie Wydziału Wielkiego asy jjesta 
Krakowa. na którejkowskiej naprzeciwko hotelu Sa- 


CZAS z Środy 11 Maja 1887. 


w Poznaniu, ulica Długa Nr. 8. 


OGŁOSZENIE 


uprzejmie zapraszam. 
Kraków, dnia 9 maja 1887 r. 


zarazem Przewodniczący Wydziału W. Kasy Oszczędności 


W Krakówie w aptekach Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego. 


QAN nia żołądka, które zawsze 
MANY z kubebą w płynie. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach. 


Prezydent miasta, 


Szlachtowski. 


à KAPSUŁKI MATICO 


PP. GRIMAULT i Ko Aptekarzy w Paryżu. 
Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżączek bez utrudze- 
pociąga za sobą użycie kapsułek . 


RABKA 


najśilnićjsza solanka jodo-bromowa w Galicyi, 


M.eszkania różnej obszerności w ilości 250, ;są należycie umeblowane, dwie traktyernie, sala 
na reuniony i druga do czytania gazet, stała muzyka, fortepian, pieczywo wyborowe; sklep towarów; 
poczta, stacya telegrafi:zna, osobne łazienki rzecznych kąpioli, tusze i gimnastyka. 

Koleją tranśwersalną z Krakowa staje się w pięciu godzinach na miejscu stacyi w Rabce, 
a stamtąd w 5 minutach omnibusem w za i 

Wskazania. Wody rabczańskie na podstawie uznanią 
kowie co do ilości składników chemicznych, jako trzecie micjsce zajmujące między wszystkiemi 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 
.|Uprasza się uprzejmie żądać tylko wody gorzkiej „Hunyady Łajos*. 


dzie. 


kto używa 


piątek o godzinie 


przez komisyę balneologiczną w Kr: 


ow 


Młoda, inteligentna osoba, 


uzdolniona także w krawiecczyznie, 
szukuje zaraz umieszczenia do początko 
wej nauki języków, lub do towarzystw. 
starszej damy. Oferty uprasza się nade 

pod liter. N. N. 300. poste restantć 
Kraków. (1131 2-2) 


Ogrodnik 
kawaler, lat 25 liczący, w swoim zawodzie uzdol- 
niony, i mogący się wykazać chlubnemi świadec- 
twami,. poszukuje posady od 1go ge b. r. 
Łaskawe JĄ uprasza się nadesłać pod lit. IL. He 
Nr. 300, 2—5 posto restante Kraków. 

(1124-3-3) 


weterynarza miejskiego i docenta wetery1 
poleca zawsze świeżą i pewną krowian' 
kę zbieraną dwa razy w tygodniu. 
Cena fioli na 8—10 pustnłek złr. i: 
Lwów, ul. Batorego 7 (dawniej Halicka). 


=} Dr. med. W. Kretowicz 
ordynuje, jak w latach poprzednich, 
przez cały sezcn kąpielowy 
M 
w KRAKOWIE w aptece p. Redyka. 
A a E E E N 


OBWIESZCZENIE. 


(1109. 


W skutek uchwały c. k. Sądu kra 
jowego w Krakowie z dnia 22 kwie' 
tnia 1887,1. 10150, rozpoczęto w skle 
pie pod firmą F. J. Demmer w Rynkt 
głównym pod L. 12 w Krakowie 


wysprzedaż 
z wolnej ręki 
całego handlu bron 
ś.p. JÓZEFA DEMMERA 
pójedynczo i partyami po © 
nach nader niskich. 

I tak są do sprzedania: strzelby 
pistolety, rewolwery, sztućce, naboj 
wszelkich kalibrów, kordelasy, pał 
sze, przybory do fechtunku, do pol 
wania, do podroży , potrzeby wojsk 
we, kufry, torby, towary galanteryjnó| 
szczotki, grzebienie, laski, baty, pi 
gilaresy, kosmetyki i t. p. i t. p" 
wszystko wyborowej ja” 
kości i bajecznie tanio. 

«Kraków, dnia 25 kwietnia 1887 ** 


Wiktor Brzeski, 
c. k. Notaryusz, jako komisarz sądowy: 


SEATED: CZTERY WRZ Z 
Dra Schwaigera 


Kaiserstrasse. (1117-4 6) 


SKLEP 


wynajęcia przy ulicy Sław- 


skiego pcd L. 6. Wiadomość tamże 
(1151-3-3 


Pierwsza krakowska pracownia 
SZNUrOWEeK 


w Rynku gł., dom'p. Epsteina, II. piętro, 


poleca swoje gustowne wyroby z prawdzi- 
wego fiszbinu, znane z wygodnego kroju 
Ji trwałości, na każdy wzrost odpowiednie, 
a podług ostatniej mody kaftaniczków za 
stosowane. Ceny stałe od złr. 2 do 25 złr. 
(1115 4 5) 


Weba King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
oz blichowania) spowodowała nas do 
a WM pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 

zej o 60 procent. Weba King jest naj- 
1 w tekst wą i i najtańszą mate ną 
wszelkie gatunki bjelizny. Nasz znak jest 


u właściciela. 
(1164) 


[567-1-9] 


urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
ywnie uzaranym. Webę King 

nasz podpisany skład: 
78 centym. szerok., 20 
na kalesony i bie- 
SE ZOUWAĘ .'. .*. 
1 sztukę '88 .oentym, szerok. "na 


„oB A 
pi EET 
ometr; dł 

b złr. 7— 


. „ 11:80 

1 sztukę 195 centym. k. na ” | e twa samogwałti! 

włoskie Bółka e e ma „ 1280 JJ |jak polucye, osłabienie: męskie i rozpoczy” 

Ep seca przekonania się ogatun- $ |nająco- się zai nerwów i krzyżówi 
przesy b tnie prób- ie i : ) 

Kł p ażyctiak ZOZ. 0): wszelkie inne choroby płciowe w najkró 


2 


l za zeniem w przeci 4 ty 
eczy za poręc: przeciągu 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 


(951-5-8) 


SANTAL ve NIDY. 


= my Bagger aana w skrotal gorcy Oplage (Mad wi Elixiru do Zob ów Eg tryni d sandałowego Bomb łniej 

k Ne, „strupy, e cierpienia naskórne. | 7 A. encya z cytrynianu drzewa z Bombay, najzupełniej 
«powo: ssczeni ody t : ŝ Pe e A 

g | ca stym By, resed lastik | w oati | Wiccan . 0: BEN EDYKTYNÓW czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopału 

N R zabrałem a parodie na ości, sirum, miomos Jr dragoni dnn | A Opactwa w SOULAC (Gironde) t kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- 

R m || Leop niotawośne 1 radykalne chorób najbardziej | Dom MAGUELONNE, Przeor ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe rze- 

D mi a Piano PTA E r T T aa żączki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 

Š N BIS iT | WYNALEZIONY 373 = „SKŁAD W PARYŻU, 8. paos talary i W GŁÓWNYCH APTEKACH. 

oj CUITS: OLLIVIERĄ akowio w AE sidisieg, SRK 

© | K J WIE | « Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do TRENTE T 4 Siedleckie 0 Wd 4 

Ed o Jedyna poźwierdzone przes Akademję Medycną w Paryżu | Zębów Ojców poetów rozpuszczonych sdn Akos 
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